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Dobrze się stało, że minister Stremayer 
zatrzymał się przez jeden dzień we Lwowie 


jadąc do Czeruiowiec. Ale jeszcze lepiej było- 
by, gdyby chociaż kilka dni był zabawił, i 
wiał sposobność rozpatrzyć się jeszcze bliżej 
w naszych stosunkach szkolnych, Wielu byłby 
się pozbył uprzedzeń i sprawiedliwiej zapatry- 
wałby się potem na galicyjskie szkoły i czyn- 
ności krajowej Kady szkoluej. 

_, Lecz już pobieżnie tylko zwiedziwszy wszy- 
stkie prawie Zakłady nasze, dr. Stremayer się 
przekonał, że napływ młodzieży do gimnazjum 
polskiego i arkuy realnej jest tak wielki, iż 
koniecznie potrzeba ufandowania jeszcze jedne- 
p pikapai i jeszcze jędnej szkoły realnej. 

inister był przekonania, iż młodzież nasza 
zupełnie nic po niemiecku nie rozumie, tymczar 
mem przekonał się, iż młodzież ta na jego za- 
pytania odpowiadała gładko po niemiecku, i to 
nawet młodzież z najuiższych klas gimnazjal- 
nych i realnych. Najwigeej, zaś się zdziwił, iż 
w seminarjnm nauczycielskiem żeńskięm, uczen- 
nice bardzo dobrze mówią po niemiecku. Świę- 
tojurcy tyle w Wiedniu nagadali o zaniedbaniu 
zupełnie języka ruskiego w szkołach ludowych, 
jż minister widział się spowodowanym przy 
zwiedzania gimnazjum ruskiego zapytać, zkąd 
też to gimnazjnm bierze uczniów, władających 


językiem ruskim, na co mu odpowiedziano, że 


w szkołach ludowych wiejskich, język ruski 
jest wykładowym, a w szkołach miejskich obo: 


wiązkowym językiem nauki. I w lwowskich? 


zapytał. — I w lwowskich odpowiedziano mu, 
a przekonywał się o tem gdy je zwidzał. 
Odjechał minister oświaty za Lwowa, ha* 


bywszy, jak to sam ońwiadczał, przekonania, że 


młodzież szkolna tutejsza rozumie po niemie- 
eku, chociaż wykładowy język jest polski, L że 
narzekania świętojurców na ucisk w szkołach 
są bezpodstawne. 
Dzisiaj nadejdą bliższe wiadomości 0 uro- 
czystościach czerniowieckich. My tu we Liwo- 
ie tyle tylko dotąd wiemy, że spodziewanego 


flejach bowiem nie spostrzeżono żadnej 
lróżnicy od zwykłej frekwencji osób. 

i We Wiedniu w delegacjach, dużo było w 
ostatnich dniach mowy o polityce zagranicznej. 
mianowicie o sprawach półwyspu Balkański 
go. Hr. Andrassy na interpelację dawał wyja 
śnienia co do polityki austrjackiej, tak komisji 
delegacyj węgierskiej, jak we dwa dni później 
delegacji austrjackiej. A z wyjaśnień jego 
wszyscy są kontenci, i Niemcy i Węgrzy. Bo 
giem a prawdą zaś tyle każdy wie po tych 
wyjaśnieniach, co wiedział przedtem. Komisja 
węgierskiej delegacji wyraziła w sprawozdaniu 
zadowolenie swe z dotychczasowej polityki hr. 
Andrassego jako pokojowej itd., i wyraziła ży- 
czenie zachowywania tej samej polityki na 
przyszłość. Ale hr. Andrassy zaprotestował 
przeciwko temu ostatniemu ustępowi, podając 
jako powód protestu, iż okoliczności obecne 
mogą się zmienić, i on będzie może zniewolo- 
ny chwycić się innej polityki. Nie może więc 
przyjąć ustępu w sprawozdaniu, któryby go 
zmuszał do zachowanią dotychczasowej nie in- 
terwencyjnej polityki. Wyrwał się jeden z di- 
' | legatów austrjackich, iż chodzą wieści jakoby 
Austrja dążyła do anektowania Bosnii i Herce- 
gowiny. Najsolenniej zaprzeczył tym wieściom 
hr. Andrassy. Bo któż przed czasem wyjawia 
cel swej polityki; byłoby to samo co uuiemo- 
żliwić osiąguięcie tego celu. Ba minister nawet 
dodał, że wszelkie aneksje w kierunku pola- 
dniowych granic monarchii, wprawiłyby tylko 
w kłopot rząd austro-węgierski. Istotnie wsze] 
kie aneksje wprawiają w kłopot. W jakim to 
ambarasie była cesarzowa Marja Teresa gdy 
Galicję anektowano, A Prusy przy zaborze Alzacji 
i Lotaryngii! Ale hr. Andrassy tem oświadcze- 
niem dopodził Madiarom i Niemcom. Można bo- 
wiem było to oświadczenie tak tlómaczyć, iż 
przyłączenie kraju słowiańskiego, mogłoby al- 
terować przewagę Madiarów i Niemcow w Au- 
stro-Węgrzech, więc byłoby kłopotliwe. Lecz 
od czegoż wynaleziono sztuczną ordynację wy 
borczą ? Bysby kłopot, ale usunąć by go łatwo 
można! Z tego też powodu żadnej wagi mie 
przypisujemy ani oświadczeniu ministra spraw 
zagrauicznych ani sprawozdaniu komisji. 
Jeszcze w Austrji nie rozwinął się tak kon- 
stytucjonalizm, ażeby parlament mógł wywierać 
wpływ na politykę zagraniczną JARE A 080- 
bliwie tak niedołężny parlament, jak esobuo o- 
bradujące dwie delegacje. Czują to delegaci 
sami, dlatego tak nieśmiałe są interpelacje, i 
dlatego lada frazesem, minister na te interpe- 
lacje odpowiedzieć może, a delegacje z uszano- 
waniem biorą odpowiedź do wiadomości. 

Ciekawe wyjaśnienie polityki anstrjackiej 
dają Times i Daily News, gdy się ich artykuły 
zestawi razem. Austrja, a i Moskwa, mają być 
przeciwne nadaniu chrześciańskim krajom ture- 
ckim na pół niepodległego stanowiska, gdyż tob: 
w przyszłości przeszkadzało zaborowi tyci 
krajów. Skoro rozbioru Turcji już teraz doko 
nać nie można, więc lepiej status quo prze 
dłużyć aż do tego czasu, gdy myśl rozbiora 
dojrzeje. Więc na dzisiaj tylko refom ma się 
żądać od Turcji, które i tak nigdy nie wejdą 
w życie, więc będzia można kiedy kto zechce, 
tą kwestja poruszyć cały półwysep, skoro sto 
sowna pora rozbioru nadejdzie. Taką to poh- 
tykę przypisują Anglicy Austrji, i z tego po- 
woda mocno na nią napadają. 

Już prawie skończyły obydwie komisja de. 
legacyjne trutynowanie budżetu wojskowego 
Austro-Wegier, i już dzisiaj się pokazuje, że 
różnice w uchwałach delegacji austrjackiej 8 


prawie 


na ko-|1 milion wykreślony z budżetu marynarki. Ko- 


misja austrjacka jest pewna, że jej wykreśle- 
nia plenum delegacji przyjmie znaczną więk- 
szością głosów. Miano już bowiem dla tych wy- 
kreśleli pozyskać członków Izby panów, z wī- 
jątkiem jenerałów. Lecz cóż delegacji austrjackiej 
z tego przyjdzie, skoro przy wspólnem z wę- 
gierską głosowaniu, pozostanie w mniejszości! 
Dotąd delegacja anstrjacka unikała tego fiaska 
i widząc niepodobieństwo przeprowadzenia 
swych wykreśleń, cofała się w sam czas, aby 
nie sprowadzić wspólnego głosowania, i klęski 
swej. Zdaje nam się, że i teraz to samo uczy- 
ni, a dzisiejsze uchwały komisji są cięciami 
na wiatr. 

Jakiś żydek zatelegrafował ze Lwowa do 
Wiednia, że sądy galicyjskie w odpowiedzi na 
wiadomy  kwestjonarjusz ministra sprawiedli- 
wości w sprawie lichwy, oświadczyły się za 
zachowaniem dotychczasowych ustaw, jako do- 
statecznych do zapobieżenia lichwie lub jej u- 
karania. Takiego bezsensu sądy nasze nie mo- 
giy przecież napisać, bo pudług teraźniejszych 
ustaw, nikt za za największą lichwę nie może 
być pociąganym do odpowiedzialności. 

Wczorajsze uroczyatości czerniowieckie 
posłużyły wszystkim prawie dziennikom wie- 
deńskim za temat do wstępnych artykułów. 
Wysilają się na wywody, wyśrubuwujące te u 
roczystości do znaczenia wiekopomnego wypad- 
ku w dziejach germańskiego świata. Ile przy 
tem innych niedorzeczności popisali żydkowie 
dzienników wiedeńskich ! 


Powstańcy hercogowińscy znów 
doznali powodzenia, otrzymawszy kiłka 
zwycięztw w ubiegłym tygodniu. Dnia 28. wrze- 
Śmia w bitwie pod Klepawicą, a 29. pod Prapa- 
tnicą udało się połączonym siłom Lubibraticza 
i dwóch innych wodzów, rozbić silna oddziały 
tureckie, i zabrać kasę wojskową. Uderzającą 
jest ta okoliczność, że w obu tych bitwach, ja- 
ko też w ogóle w potyczkąch ostatnich dwóch 
tygodni, mniej występuje na scenę gerilasówka, 
a więcej znaczne masy p wstańców. Ogół zbroj- 
nych powstańców wynosi w Hercogowinie od 
12 do 14.000 ladzi, uzbrojonych najczęściej w 
odtyleówki. 

Z Wiednia piszą do sugsburgskiej Al 
Šup: „ Wiadomości, jakie tataj odbierają z Ba: 
łogrodu, są wielce grożne i niepokojące. Krok 
stanu kupieckiego w Białogrodzie, który ogło- 
sił się za niewypłacalny, i zażądał od rządu 
moratorium, niemniej zapawnienie, że moratorium 
to zostanie im udzielouem, należy do rzeczy 
nadzwyczajnych, i każe oczekiwać wypadkó! 
nieobliczonej doniosłości, na coś podobnego bo- 
wiem zezwalają rządy jeno w wypadkach wy- 
powiedzenia wojny. Dla Austrji i Węgier mora- 
torium to specjalne ma jeszcze znaczenie, gdyż 
tak Wiedeń jak i Peszt w ścisłych z Serbią zo- 
stają stosunkach, a światowi naszemu handlo- 
wemu grozi skutkiem tego ogromna klęska. 
Zdaje się, że wyprężona na południu struna w 
końcu pęknie, i dlatego dobrze by było oswoić 
się z ewentualnością, którą stan kupiecki w 
Bialogrodzie uważa za nieuniknioną.* 

Kwestja ta moratorium była ponownie oma- 
wianą w tych dniach na zgromadzeniu kupców 
Viałogrodzkich. Zdecydowano powtórnego doma- 
gat się porozumienia z rządem, Ale cóż, kie- 

ly gabinet nie zgadza się w zupełności na 
żądania. Wówczas, gdy inni członkowie miui- 
sterstwa skłonni by byli do udzielenia morato- 
rium, Risticz, zamaskowany tak, jak był od sa- 
mego początku swej działalności ministerjalnej, 


węglerskiej, będą wielkie. Komisja austrjacka z jnie chce nawet znosić się z przedstawicielami 
ordynarjnm wykreśliła do 5 milionów, Węgrzy |kupiectwa, chcąc w ten sposób zamanifestować 


nowisko Risticza staje się nieznośnem nietylko 
dla Omładiny, ale nawet i dla ludzi więcej u- 
miarkowanych. Nikt nie wie, czego on właści- 
wie pragnie. Książę Milan sam waha się i nie 
wie, co począć; Ristiez zawładnął jego emy- 
istem; obańwaj całe dnie spędzają razem na kon- 
ferencjach. 

Belgrad wybiera dwóch członków do skup- 
czyny w miejsce Krunanowicza, który wyszedł 
« jedną partią powstańców do Bosnii, wybrano 
omladinistę Radułowicza. 

Turecki minister wojmy, Hassein A- 
wni-basza, ma otrzymać dymisję, a miejsce jego 
zajmie dotychczasowy minister marynarki, Riza- 
basza. 

Serwer-basza otrzymał instrukcję z 
Konstantynopola, podług których ma or wysłu- 
chać relacje konsulów, nie zbiorowe, jeno od 
każdego z osobna (ćcouter isalement), tudzież nie 
wdawać się z nimi w żadne pertraktacje. Wi- 
dać więc z tej instrukcji, ża Porta zamierzając 
usunąć się od wpływu zbiorowego sześcia mo- 
carstw, zasłoni się tym programem, który jej 
z Petersbarga nadesłano, a o którym pisał w 
swoim czasie Journal de St. Petersbourg. Pro- 
gram ten, jak wiadomo, zasadza się na tem, a- 
by Turcja unicestwiała kolektywne zabiegi mo 
carstw, oświadczeniem gotowości reform, proprio 
motu przedsiębrać się mających. 

W tej też myśli wydano iradę sułtań- 
ska, datowaną 2. października, a zapowiadają: 
cą reformy i ałgi podatkowe. Jutro pomówimy 
o niej obszerniej. 

Organ hr. Tołstoja, Pieterburgskija Wiedo- 
mosti, występuje z długim artykułem o roli Au- 
strji w powstania poładniowo + słowiańskiem, 
gdzie między innemi tak powiedziano: „Z jə- 
dnej strony gabinet wiedeński wychodząc ze 
stanowiska aastrjackich interesów państwowych. 
występuje przeciw ukształtowaniu a jego gra- 
nie nowego państwa słowiańskiego, które by 
się mogło uformować na wzór istniejących państw 
lennych Turcji, gdy z drugiej strony Madiary 
słyszeć nie chcą o przyłączeniu do Austrji po 
łudniowo-słowiańskich okręgów, przezco prze: 
szkodzonoby formacji oddzielnego państwa pos 
łudniowo-słowiańskiego. W skutek tago Austrja 
dostała się we dwa ognie, i zbiera teraz owoce 
swej chwiejnej, niezdecydowanej polityki. Roz- 
chodziło się w swoim czasie o to, aby państwa 
oświadczyły się albo za, albo przeciw po- 
wstańcom. Za takiem postawieniem kwastji były 
Moskwa i Niemcy, a później także Anglia i Wło- 
chy; jedna Anstrja tylko sprzeciwiała się, i n'e 
chciała zdecydować się. Wina więc przedłuże- 
nią powstania, oraz odpowiedzialność za możli- 
zawikłania międzynarodowe. ciężyć tylko bę- 
dzie na Austrji.* Jakwidać, bardzo tu zręcznie 
podsawają Moskwie rolę Piłata, 


P. Szujski chce, żeby ze względu ua 
to, że p. Walewski jest profesorem i aka- 
demikiem, zachowano milczenie o jego gor- 
szącem wystąpieniu, nam się zdaje, że ta 
okoliczność, iż p. Walewski jest profesorem 
i akademikiem, spowodować powinna była i 
spowodowała tem większe oburzenie. Mało 
kto. zwraca uwagę na działanie ludzi ni- 
skiego stanowiska, wszyscy za to patrzą *na 
postępowanie ludzi wysokiego stanowiska, 
ci tylko bowiem mogą w rzeczy samej wpływ 
gorszący wywierać. Stanowisko profesora i 
akademika nie daje i dawać nie może przy- 
wileju nietykalności. Pan Walewski go też 
nie posiada. Oburzenie i krytyka, potępia- 
jąca go, jako też tych wszystkich. ktorzy 
go dotąd zasłaniali, jest w porządku rzeczy 
i zarazem objawem żywotności narodowej. 

P. Szujski przy okazji, jaką” mu hi: 
Stręczyła książka p. Walewsk:ego, "do Wy- 
rzucenia gromów na ludzi troskliwych v 
czystość i prawdę zasad i poglądów. lisiv- 
ryczuo-politycznych, puszcza takie strzały 
tm polityków 1863 r., im przypisując 
wołanie powszechnego potępienia ks ążki p. 
Walewskiego. Jeżełi owi politycy przyczy- 
nili się do wywołania wspomnianego obja- 
wu, © czem my zresztą nie wiemy, to icażdy 
bezstronny, nie patrzący przez okulary dok- 
trynerskiej nienawiści Stańczyków, poczyt iu 
im to za zasługę. 

Artykuł v. Szujskiego, jakoteż te. któ- 
reśmy czytali o p. Walewskim w Czasie * 
i „Kurjerze Poznańskim* wprowadza mowy 
u nas rodzaj obrony. Autorowie wspomnia 
nych artykułów, nie mając dość cywilu: 
odwagi do zszeregowania się z fałszerzemn 
dziejów i z trucicielem ducha narodowego 
z którym dotąd chodzili w parze i podnosili 
go w znaczeniu, bronią go pośrednio, nap- 
dając na tych wszystkich, którzy nie utra 
cili uczucia w sercach a wstydu. na cza 
łach, i nazwali po imieniu występek. Nie- 
bezpieczny to rodzaj obrony, bo łatwo może 
ludzi dobrodusznych w pole wyprowadzić 
zwracamy też uwagę na niego całej publi- 
czności, wstrzymując się na teraz od. szcz: 
gółowszego określenia. 

Kończąc naszą rzecz 0 najnowszem Wy- 
stąpieniu p. Szujskiego, oświadczyć się tak 
że musimy przeciwko twierdzeniu, jakoby 
p. Walewski przez dzieła poprzednio wyda- 
ne zajął w społeczeństwie i piśmiennictwie 
poważne stanowisko pisarza historycznego. 
Historja wyzwolenia Polski za Jana Kazi- 
mierza i inne dzieła tegoż autora, pełne sa 
fałszów historycznych i poglądów nieuzasu - 
dnionych, a także gorszących. Opinią podo 
bną o tych dziełach nie my pierwsi wypo 
wiadamy. Sprawozdanie z konkursu Towu 
rzystwa historyczno -literackiego w Paryżu, 
acz w krótkich słowach, wykazało «mulą 
wartość dzieł, któremi p. Szujski zasłonić 
chce dzisiaj p. Walewskiego, jakoteż tych, 
co mu nadali a raczej nadać chcieli, owe 
„poważne stanowisko.“ Pan Walewski. nie 


w 


Pośrednia obrona. 


W numerze październikowym „Prze: 
glądu Polskiego“ znajduje się artykuł pana 
Szujskiego o książce p. Walewskiego, która 
wywołała tak powszechne w całej Polsce 
oburzenie. 

P. Szujski nie broni wprawdzie bezpo- 
średnio p. Walewskiego, bo nikt, co jeszcze 
rozsądku nie stracił, bronić nie może po- 
glądów, na zmyślonych faktach opartych. 
Co jednak jest w artykule krytycznym pana 
Szujskiego ciekawem, to sposób, w jaki 
daje naganę i potępienie wszystkim tym, 
którzy w uczuciu zgrozy, nie taili i taić mie 


zaś tylko około półtora miliona, a w tem jest!przed świstem swe usposobienie pokojowe. 


s a- |byli powinni swojego oburzenia. jest żadną „psychologiczną zagadka,“ jak 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) * 


Dnia 21. października. 


Nigdym Ojca nie vidziała tak wesołym, tak 
szczęśliwym jak teraz i tak mnie kochającym .. 
Przyznaje to chętnie, Że winien mojema przybycia 
znaczne polepszenie położenia... i stosunków. 

— Gdybyś tylko chciała, byłoby lepiej jeszcze— 
mówił mi dziś — z twoją twarzyczką, z instynktem 
i taktem jaki masz, wiele na Świecie uczynić mo- 
NA... 

— Ale do czegoż mnie to ma prowadzić — 0d- 
powiedziałam. — Za mąż iść nie mogę i nie myślę. 

, — Naprzód i to jeszcze rzecz nie jest dowie- 
dziona — dodał — ale gdyby tak było, dla czegoż 
nie masz prawdziwych Życia przyjemności użyć, 
wejść w najlepsze towarzystwo... bawić się składa- 
nemi ci hołdami, a choćby tę miać satysfakcję, że 
zaćmisz inne panie, które twojego małego palca nie 
są warte... 

Ciągle mi prawie toż samo powtarza... Mnie to 
wszystko obojętne. Kazałam mojego Stasia maseczkę 
zdjętą po śmierci, odlać z bronzu... Oprawiłam ją w 
ramy bogate, obwiedzione nieśmiertelniczkami.. pa- 
trzę na nią i płaczę... o 

Julka pod pożoram, że to mnie rozżala, poza 
bierała rzeczy dziecinne, schowała kolebkę. Chcia. 
łam się na nią pogniewać, ale mnie rozczuliła swo- 
jem przywiązaniem. Dałą mi słowo, że wszystko to 
będzie święcie, jak relikwie zachowane.. Pokoik ten 
urządza na garderóbkę do ubierania, aby w Sypial- 
nym mi było przestronniej, 

"Tntejsza Mme Idalie niema gustu. Wszystkie 
wzory sprowadzają z Paryża.. Podług nich niewol- 
niczo kopiują, nie mają pomysłów i oryginalności... 
Juściż mi wolno sobie o tyle dogodzić, gdy innych 


* Zobacz nr. 176, 177, 179, 180, 18%, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196, 197, 202, 203, 204, 
206, 406, 207, 209, 214, 218, 219, 223 i 224. 
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fantazji nie mam, że parę sukień sprowadzę z Pa- 
ryża. Worth gazain fotografij, opisu koloru włosów 
i twarzy... Tych kilka tysięcy franków nie będę ża- 
łować na ubranie. Józia się stroi tutaj, inne panie 
śmiesznie oszczędzać się są zmuszone. Widuję u 
nich te same suknie po kilka razy, te same stroje, 
trochę i niezgrabnie poprzybierane, aby się nowemi 
wydawały. To meskineria.. Albo proste płócienko, 
albo coś istotnie dystyngwowanego. 

Ojciec znajduje to nietylko właściwem, ale ko- 
niecznem. Nie mam obowiązków, to cała rozrywka 
moja. 

Wygadałam się przed Józią z tem, i postrze- 
głam, że to jej przykrość zrobiło. Skarzy się na 

ža, iż choć bogaty, budżet jej ogranicza ściśle, i 
gi się gniewa; prawdziwej bez 
piemiędzy niema. 


a elegancji 


Dnia 23. Października. 


Odebrałam dziś list od ekonoma Wujaszka, że 
biedny Porucznik leży chory. Posłałam po Ojca. Sa- 
ma mie wiedziałam co począć, jechać — wyprawić 


jego... 
aś Pora okropna — gruda chwilami, błoto, śnieg i 
deszcz.. Serce mnie do niego ciągnie. Ojciec oświad- 
czył się naprzód pobiedz zbadać stan rzeczy, % jo- 
śli by było niebezpieczeństwo, dać mi znać, ażebym 
p*zyjeżdżała. i 

Porucznik jest tak zahartowany i silny, że mu 
nie grozić nie może. Ojciec wyjeżdża pocztą ta- 
tychmiast... 


Dnia 26. Października. 


Kilka tych dni spędziłam w niepokoju, nie dano 
mi znać, Point des nouv lles, bonnes nowvellis, powia- 
da przysłowie, a stało się weale inaczej. Ojciec wró- 
cił dziś — i nie przyszedł zaraz do mnie. Sama po- 
biegłam do niego. Wujaszek lepiej ? 

— Gdzie tam, rzekł, przyjechałem, gdy już nie 
było nadziei żadnej. 

Umarł dziwak ! 

Łzy mi się potoczyły z oczów.. Nie śmiałam 
pytać więcej, ala Ojciec dodał wzdychając. Zrobił 
jakiś testament, który w sądzie jest deponowany... 
Nie wiem co tam w nim być meże, ale wieści cho- 
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dzą, że legata porobił, dla rodziny ubogiej, na za- 
kłady dobroczynne itp- Zawsze miał bzika. 

„. Wszakże ci obiecywał, że ma uczynić po sobie 
jedyną sukcesorką... 

— Mówił mi to nieraz... 

— W ostatnich czasach skwaćniał do reszty, 
ale zobaczemy.. Dadzą nam wiedzieć o rozporzą- 
dzeniu... a ja też na pogrzeb, który dla ubogiej ro- 
dziny odłożono, aby miała się czas zebrać... — 
pojadę, 

— Mnie by też wypadało... 

— Niepodobieństwo, rzekł Ojciec, pora okro- 
pna.. niewygodny dom, niema ani co jeść, ani się 
gdzie przespać... dą >. 

, Biedny Wuj... Ciekawa też jestem... jak i czy © 
mnie pamiętał. Majątek mi nia jest bardzo potrze- 
bny, ale gdybym coś więcej miała, nad tę pensję do- 
Żywotnią, czułabym się swobodniejszą. Ojciec się 
niewiele spodziewa. Jak tylko legata gą, pewnie 
nam nie wiele się z tego okroi... 


Dnia 1. Listopada. 


, Tajemnica testamenta Wuja Eb „przysłano 
mi kopję jego. Majątek ziemski, wcale niewielki w 
istocie mnie zapisał — sle cóż to tam z tego? Oj- 


ciec mówi, że rocznie i sześciu tysięcy guldenów nie 
zrobi. 


Daleko znaczniejsze kapitały wszystkie rozpisa- 
ne na bursy dla ubogich krewnych, na zapomogi, na 
fundacje dziwaczne, z których niewiedzieć kto bę- 
dzie korzystał.. chyba urzędowi opiekanowie, co 
awoim krewniakom i protegowanym porozdają.. 


W głównym majątku słyszę dworn nawet po- 
rządnego niema, tylko folwark stary, pod słomą, w 
którym nieboszczyk mieszkał do śmierci. Stara go- 
spodyni mu w garnkach coś tam prażyła, obchodził 
się jadnym sługą, co go woził i buty mu czyścił... 
Skąpstwo miało być posnnięta lo najwyższego stò- 
pnia, bo jakżeby inaczej przeszło trzykroć sto ty- 
ak mógł zebrać na te tak zwane dobroczynne 
cele... 

Testamenta Ojciec powiada, że niepodobna zwa- 
liċ, bo by skutek dla mnie jeszcze był gorszy... Ale 
ja wcale chciwą nie jestem... 

Z ojcem zaraz przyszedł dziś jakiś szlachcic 
kosooki, w starym fraku... Śmiejący się i gadający 
niezmiernie głośno, który chce majątek mój wziąć 
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w dzierzawę — Daje półsiodma tysiąca, ale 


kontraktn na Jat dwanaście. Ojciec go proteguje mo- 


cno. Sama jeszoze nie wiem, co poczię, odłożyłam 
postanowienie do jutra... Wieczorem szlachcie jnż 
siedem daje, hyle mógł z kontraktem do domu od- 
jechać... Papa nalega... Nie mam się kogo poradzić... 
bo wiem jak Ojciec swoje własne interesa prowadzi 
i lękam się jego nieopatraności. 


Dnia 2. Listopada. 


Jezdaiłam do Józi, której mąż uchodzi za bardzo 
rządnego człowieka. Nadszedł zaraz... i obiecał mi 
wśród dnia, rozpytawszy się dać radę. — Ojciec tym 
czasem gdym powróciła, wymawiał mi, że ja w nim 
nie mar ufności... i nagli? mocno... 

Dobrze żem była ostrożną, bo i mąż Józi po- 
widz że i osiem tysięcy wziąć można... Ostatecznie 
więc zażądałam od tego p. Konopki ośmin.. Okrii- 
nie się zaperzył, bił w piersi całą pięścią, zaklinał, 
wa razy z kapeluszem do drzwi nciekał, ale wi- 
dząc, że jestem niewraszoną — zgodził się na tę 
cenę... "Ojciec prawie się gniewa na mnie... ale go 
przebłagam... 

Zmieniło się e tyle położenie moje, iż mając 
w przyszłości nadzieję na Sulimów choć odłużony, — 
że go oczyścić potrąńą, — ze spadkiem po wuja, 
jestem prawie niezależną... Ale — jednakże to co mi 
Radca płaci. najpewoiejsze i bardzo potrzebne... 
Za wszystko co przecierpiałam, niech choć użyję 
trochą dostatków... 


Z wiosną radsbym gdzieś wyjechała... tylko już 
nie do Włoch .. Doktor jeden radził mi Spa... drtgi 
Ems... trzeci Ostendę... Chciałabym być trochę w Pa- 
ryżu... Na zimą wróciłabym do Lwowa... Ojciec za 
Wiedniem ciągle głonuja. Zobaczemy. W istocie ala 
tongue, Lwów trochę mudny, nie ma żadnego ruchu, 
jedni ludzie i twarze i kółko nasze szczupłe i nie- 
zabawne. 

Sama zresztą nie wiem, czego chcę — wszystko 
mnie nudzi... Od Józi i jej męża wiadomość o nowym 
spadku poszła jaż po mieście... Widzę z twarzy tych 
panów, że coraz bardziej dla nich stają się zaj- 
mającą | oi 

Ojciec mi wieczorem przyszedł oznajmić, że ju- 
tro zaprezentuja nadzwyczaj dystyngwowanego mło- 
dzieńca. Ciekawam. 

(C. d. n) 


chce p. Szujski. « Był on dawno tem, czem 
jest dzisiaj i od dawna wyrażał zasady i 
poglądy, które zawsze były potępiane przez 
ludzi niezamąconego rozumu. W tam 
to właśnie należy upatrywać przyczynę, 
której opinia publiczna, piętnując uajno 
wystąpienie p. Walewskiego, wyraża 

żalem do tych, którzy nie mając” wz 
na gorszącą przeszłość, podnosili wyso! 
Walewskiego, a dzisiaj pośrednio bronią gó, 
nazywając krzykaczami 1 destruktoramt pa“ 
trjotów, którzy wystąpili przeciw panu, Wa- 
lewskiemu. ks 
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Kiedy świętojurscy popi w chełmskiej dyo: 
cezji chcieli już zpocząć ma laurach, w nadziei 
zbierania materjalnych korzyści 24 «pozorne 
zwycięztwo nad unitami, odniesione przy pomo- 
cy kozackich nahajek, smutne nastąpiło rozcza- 
rowanie. Dla wytłumaczenia ich nadziei, trzeba 
powiedzieć, iż rozpoczęciem grozą przejmującej 
kampanii nawracania anitów, wszyscy święto- 
jorcy mieli sobie obiecane przez rząd moskiew- 
ski szczodrze uposażone probostwa, nagrody 
pieniężne, donacje, jedaem słowem złote góry. 
Mówiono im o probostwach przyńoszących do- 
chodu 500 rub. sr. Tymczasem po dokonanym 
przy ich pomocy gwałcie, marzenia ich, na złu- 
dnych obietnicach oparte, vozprysły się jak bah- 
ki mydlane. Nowi proboszczowie szyzmatyccy 
pobierają jak i dawniejsi uniccy najwyżej po 
300 rubli rocznej pensji Stan ten nieznośny, a 
jak im się zdawało, przechodni, trwa według 
ich zdania za długo, podali więc zbiorową proś- 
bę do gubernatora podlaskiego, Uromeki, i przed- 
stawili ją przez umyślnie wybraną depntację. 
Gromeka udając zdumienie oświadczył: „iż nie 
myślał nigdy, aby zostając prawosławnymi 
księżmi, działali w widokach materjalnych ko 
rzyści* i pokazał im ich własną do najjaśniej- 
szego pana prośbę, w której wyraźnie powie- 
dzieli, iż błagają o przywrócenie na łono pra- 
wosławnej cerkwi „uznając w niej wyższość 


idei religijnej* — i ostatecznie powiększenia 
pensji odmówił. Świętojarcy faryzeusze odeszli 
przerażeni! Tyle brudów , niebezpieczeństw, 


kłamstw, podejść, sząrlatańskich komedji i to 
za nie! 

Nie tylko sami proboszczowie śŚwiętojnr- 
scy nkarani zostali za haniebhe odstępstwo, ale 
i przywódzcy ich również zawiedzeni zostali, w 
swych ambitnych widokach. Tak zwany obecnie 
biskup lubelski (bez dyecezji) sufragau clełm- 
ski, chełmsko-warszawskiej dyecezji, Popiel, za- 
czął w biskupstwie swojem rozporządzać się 
samowolnie, jak szara gęś. Niepodobało się to 
arcybiskupowi chełmsko-warszawskiej  dyecezji 
Iwanicjuszowi, który też zaraz ońwiadenył, „iż 
powinien wykonywać tylko rozkazy wyższej 
władzy, a Sam nie nie przedsiębrać bez odnie- 
sienia się do niego, Twanieinśza, i to % najmniej- 
szych nawet drobiazgach.* Popiel napomkuął 
oś o swoich zasłngach, i"pbiatnicach jakie mu 
robiono, ale i to na nie się aąe zdało. Tataj dopio- 
ro maska z niego opadła j okazała się brzydka 
twarz chciwego grosza i władzy człowieka. 
Twaniciusz odpowiedział z oburzeniem na bea- 
wstydne wyrzuty i upominania się, iż Popiel i 
wszyscy świętojurcy mogą sobie wrócić zkąd 
przyszli — prawosławie nic na tem nig straci, 
ale owszem zyska; gdyż kijowska, dyecezja do- 
starczy im proboszczów i wyższych duchownych, 
daleko zacniejszych, beżinteresowniejszych i 
wykształceńszych... Smutne to dla tych panów 
rozczarowanie. Gdy zdradzał, zapomnieli, że 
ze zdrady nieprzyjaciel korzysta, ale po jej do- 
konaniu płaci za nią pogardą. „ Niechaj. to po- 
służy na naukę tym galicyjskim świętojurcom, 
którzy jeszcze gotnją się do zdrady, popychani 
żądzą zysków i tytnłów. 

Kupcy handlów win, restaarśtorowie, do: 
tąd najpotulmiejsi wykonawcy włada akcyzy i 
parisian, zaczynają wychodzić 2 cierpliwości. 

ale swoje i skargi rozwodzą publicznie, roz- 
powiadając każdemu, kto ich tylko słuchać ze- 
chce, o neiskn I rozboja urzędników akcyzy. 
Już w roku zeszłym a powodu podnicsienia o- 
płat od patentów, wielu mniejszych handlarzy 
zmuszonych było u nas zamknąć swoje sklepy. 
W tych dniach zarząd akcyzy podaje. do wia- 
domości ntrzymujących handle win -Í restąnra- 
cje, że zabrania się sprzedał win Z o da 
irugiego zakłada. Kupiec niema pra! sprze- 
dawać osobom prywatnym, więcej pad 30-bute- 
lek wina; niema również prawa, wydawać win 
ze swego handla do swojej własnej restauracji, 
pomiędzy któremi nie może utrzymywać -we- 
wnętrznej komunikacji, jedeu bowiem i drugi 
zakład powinien mieć osobne wejście od ulicy, 
w takim zaś razie, restauracja winna otrzymy- 
wać wina wprost z zagranicy: 

Całe to nędzne, bez żadnego loicznego 
sensu rozporządzenie, jest w najwyższem sto- 
pniu śmiesznem. Nie przyiesie ono skarbowi 
żadnego dochodu, krąpując zaś czynności han- 
dlarzy, wywoła liczne nadażycia i spotęguje 
branie przez urzędników łapówek, Ktpiec je3li 
opłaci patent i wysokie welodowe cło od to- 
warów swoich, to dalej w swej 'rożsprzedaży 
nie powinien być tamowany, ale owszem przez 
władzę popieranym. Rozporządzenie powyższe 
jest oprócz tego i bezprawiem, gdyż działa 
wstócz, ogłoszone bowiem w drq; ef połówie 
września r. b. zmusza kapców, da podwyłszo- 
nych opłat za ubiegłe 9 miesięcy. Jakże pytam, 
ma u nas kwitnąć przemysł lub bandel, kiedy 
nikt nie jest pewny jatra. Co dzisiaj wprowa- 
dzone było na mocy ukazu carskiego, nkazem 
jutro obałonem zostanie. Nikt więc pefnyn nie 
jest własności, bezpieczeństwa GE nikt też 
ułożyć budżetu swojego nie może, bo nikt nie 
wie, jakie bezprawia i wstecz obowiązujące 
podatki zaskoczą go jutro. Cma różnego tała- 
łajstwa bez żadnej znajomości prawa, tak zwani 
popowicze i odstawnicy wojskowi, są kdmini- 
stratorami nieszczęśliwego naszego kraja“ Tej 
to bezrozumnej gawiedzi, gorszej od tareckich 
agów i baszów, musiny napychać kieszenie, 
aby się od nich odżegnać. Wątpię, aby mie- 
szkańcy Mostara albo Trzebinii więcej byli 
wyzyskiwani i wystawieni na wiełką Samowolę 
baszów tureckichi Powtarzamy, iż hylibyśmy 
szczęśliwi z takiego stanu, w jakim się znaj- 
dają poddani sułtana, 

Odkryto, jak wam zapewne wiademo, kon- 
trabaadą okowity. Okowita wyprowadzana za 
granicę, nie podlega opłacie ałtcyzy, ale wracają 
za nią akcję 7 czy 8 rubli od wiadra. Otóż 
żydkowie porozumiawszy się z czynownikani z 
komory i słażbą kolejawą, przeprowadzali za 
granicę okowitę, ale tylko na papierze, okowita 
bowiem pozostąwała w kraju. Dla pokrycia zaś 
tego oszustwa wywożą nocami wodę. Odkry- 
cie to nastąpiło w ministerjum. 


Obliczono, że 8,000.000 r. s. zwrócduć za Powstanie w Hercegowiuie i Bośnii. 


wywózkę okowity za granicę. Wielka gwałt 
podniesiono w Petersburgu, Że okowity w Kró- 
lestwie zabraknie. Tymczasem. przy otwarciu 


lai w ja kazały się zna- 
A g 4 na wszy- 
s stpony Azpi: i sprawa wyśw ieciła. 
W szą raka w dwóch odbytych ngbo- 
A wojska, W IT 7 po odtrące- 
nid mięk wajżknjących SĘ da wojska  ficząc 6 
od 1000", aaivgt żeń, głów męzkich 105 198, 
. 41 4 
dów 36.169 
Stosownie do tej liczby kontyngeus rekru- 
tów wynosił 686 tądzi, a 
chrześcian 4561 
żydów 235 


—Botąd -stonek -dosyé sprawieditwy” ale w 
poborze samym znaczna robi się zmiana, 
rekratów oddano 506 
chrześcian 410 
żydów 96 
Wykupiło się (za co wpłynęło do skarbu 
144.000 rubli) 180 ludzi, 


chrześcien 41 
żydów 139 

Z powodu małej miary uwolniono, 
chrześcian 4 
żydów 


Na prowincji tenże sam stosunek w całem 
Królestwie wypadł. Nie dziwcie się więc, że 
przy znanej płodności żydowskiej ludności, 
przy takiem tępienia przez wojsko chrześcian 
a oszczędzaniu żydów, tak  przestraszająco 
wzrasta liczba żydowskiej ładności. Widocznie 
rząd moskiewski wspiera interesz żydowskie, 
Przy poborze kahały robią ogólną składkę na 
wykup rekrutpw i przekupstwo doktorów i czy- 
nowników. Spiytnych i odznaczejących się 
zdolnościami handlowemi żydów, wykupują, a 
łapserdaków i idjotów oddają do wojska, trzy 
mając się starej zasady, jeden za wszystkich, 
a Wszyscy za jednego, 


Paryż 4. 30. września. 


(4.) Po miesięcznym btisko pobycie w po- 
śród regularnego żołnierza, rezerwiści z klasy 
1862 roku powracają już do domów. Dzienniki 
paryskie ogłaszają dwa dzienne rozktzy jene 
rałów Lebrun i Dnerot, w których dowódzcy 
wyrażają swoje nkontentowanie majprzód z Za- 
chowania się karnego rezerwistów w szeregach, 
do których nie przywykłi, a następnie z przy- 
jęcia bratoiego, jakie od armii czynnej żołnie- 
rze obywatele doznali. Dzienuiki prowincjonal 
przynoszą nam podobno rozkazy dzienne i i 
nych dowódzeów, w wszędzie przebija się szcze- 
re zadowolenie, i jakoby głęboka wiara w tę 
nową organizację franeuskiej armii. Wobec tych 
urzędowych dokumentów upadają wszelkie po- 
głoski a niekarności rezerwistów, jakie przez 
pewien czas po Paryżu krążyły. Debaty zazna- 
czając «to ogólne zadowolenie z pierwszej sa- 
stosowanej próby nowego prawa wojskowego, 
podają też. w.streszczenia artykał z Daily Newa, 
który ocaniając doniosłość postępa, dokonanego 
w przeciągu lat czterech w reorganizacji wo- 
jennych sił francuskich, tak kończy: 

„Czy: z enropajskiego * panktu widzenia ma 
to mieć dobre lub złe skutki, w to nie wcho- 
dzimy, lecz zadaaczumy, iż adtąd Francja jóst 
pewną, że za lat kilka posiadać będzie przy- 
rząd wojenny znakłómity, liczebnie silny, o tyle 
doskonale zbrojny, uorganizowany, wyekwipo- 
wany, i we wszelkie potrzeby zaopatrzony, 0 
ile jej tego dozwoli finansowa i polityczna jej 
sytuacja, zdolny przeto zapewnić jej sławę, od- 
wet i korzyści we wielkiej wojnie." 

Zdaje się, że do chwili powrotu Zgroma- 
dzenia navodqwago, będziemy skAżani na usta- 
wiczue słuchanie mów mniej więcej urzędowych, 
pomiędzy którami atoli trudao dopatrzyć zwiąa- 
ku i zgody. Na zebraniu w Isle-Adam minister 
finansów, AOE TS wystąpił zuowa z minista- 
rjalną mową, która jednakowoż bardzo od pro- 
gramu Baffeta odstępować się z daje. Podczas, 
gdy Bnffet pragnie zreformowania sit zachowaw- 
czych, to jest widocanie tej większości, jaka 
24. maja obaliła Thiersg, p. Leon Say wyraźnie 
oświadcza, iż 25. lutego stara większość szczę- 
śliwie a starówczo rozbitą została, a stanęła 
większość nowa, która ' wyprowadziła Francję 
ze stana prowizorycznego, który był męczarnią 
dla kraju." .Czy podobna wobęc tak przesiwnych 
poglądów na 4 same fakta twierdzić jeszcze 0 
zgodzie w gabinecie, czy też przypuszcząć się 
godzi, iż jaż od chwili, w której Buffet swoję 


wypowiadał «ho w i BR na- 
klia Pia a o gay? 
Korespondent do lądep. Belge podawał nieda- 
wno marszałkowi przypisywaną rozmowę, Z któ- 
rej wynikać miało: 1)iiż w razie, gdyby Buffet 
był pobitym w Izbie, w sprawie systemu gloso- 
wania powszechnego, to marszałek, nie zrzeka 
jąc się swej roli wykonawcy woli większości, 
dla Buffeta łatwo znajdzie zastępcę; 2) że mar- 
szałek osobiście nie lęka się systemu głosowa- 
nia, proponowanega przez lewicę, i wierzy w 
możność rządzenia przy tym systemie. Monilor 
zaprzecza dziś korespondentowi do fadep' Belge 
nietyle przypisywanych marszałkowi pojęć, ile 
samej- rozmowy. Lecz Monitor jest- orgauem 
Buffeta, który osobiście w sprawie jest intere- 
sowany, któremu więle. chodzi o identyfikowa- 
nie siebie i swojego losu z marszałkiem, który. 
też ochotnie do zręcznego zaprzeczenia uciekać 
sią moża, aby. wyzaaniem, iż marszałek nie 
przywiązuje wieje-wagi do tej walki o system 
głosowania, nie przerzucić na lewo tych wszy- 
8tkich. chwiejnych z prawego środka, którzy 
śledzą tylke, z której strony wiatr wieje. 

W mowie Saya znajdujęmy nadto bardzo 
wymowne, bo na cyfrach opierające się argu- 
menta przeciw większości 24 maja, a za więk- 
szością 25. lutego. Od chwili bowiem, kiedy no- 
wa ta większość zapewniła Francji stanow czą 
konstytację, interesa i transakcje tak żywo w 
działalności swej się podniosły, że w odbiorze 
podatków pośrednich znalazła się dla 8. mie- 
sięcy przewyżka 70 milionów nad sumę podat- 
ków, aebranych w tym szmym przeciągi czasu 
w roku zeszłym. Wszędzie i zawsze cyfry naj- 
lepszym są dowodem, 4 sposób, w jaki podatek 
wpływa do kas rządowych, jest najlepszą, naj- 
AREK zawsze miarą pablicznego zaufania 

o 


Dziś ma miejsce posiedzenie komisji nieu- 
stającej, letz bardzo jast prawdopodobnem, że 
posiedzenie to odbędzie się w zupełnym spo- 
koju, i żadne zapytanie nie zostanie podnie- 
sionem. . 

La France zapewnia, że chłód, z jakim 
marszałek przyjął w Ronen oświadczenia bona- 
partysty, Raoula Duvala i jego kolegów, bardzo 
poczytanym być może jako zapowiedź środków, 
które gabinąt ma przedsięwziąć celem niedopu- 
szezenia, aby używano imienia marszałką do 
walezenia przeciw „republice. 


W tureckiej Chorwacji zaszły d. 27. wrze- 
Śśnia kilkakrotue potyczki. „Powstańcy zamie- 
rzyli zgromadzić się w okolicach Ośredicy i o- 
czekiwali inuych oddziałów w celu utworzenia 
więkązego korpusu powstańczego. Turcy domy- 
ślejąc.się tego planu, napadli w liczbie około 
1309 ludzi w. Przyszło do 

; pos y walczyli z nad- 
zwyċšājnem więztwenń, W kuficu jednak alega- 
jąc przemocy, rozsypali się umyślnie, aby pod 
zasłoną korzystnego stanowiska jak nejmniej 
powieść strat, co Się tez im powiodło; Turcy 
ponieśli znaczną straty w zabitych i rannych. 

Po bitwie pod Dapopolie uad Unną rozpo- 
częła się bitwa d. 27. bm. o godzinie Zgiej po 
południa, t trwała do godziny 9 wieczór. Na- 
przeciw 1.000 piechoty i 700 jeźdźcom stanęło 
900 powstańeów, i wprawdzie po wielkich usi- 
łowamiach i ofiarach, ale w końcu powiodło im 
się odeprzeć Tarków. Poniósłszy jednak wielkia 
straty, rozesłali na drugi dzień po posiłki. aly 
Turey nie skorzystah z ich osłabienia i nie 
napadli ich po raz drugi. 

Pod Priedorem w pobliżu Kostxjnicy zaj- 
mowali powstańcy stanowisko obronne, i to cał- 
kiem osłonięte szańcami. Turcy rzucili si 
nich z niesłychaną zaciekłością, przy: 
eili 200 ludzi; zaś bronili swy: 
nowisk nadzwyczaj mężnie i wytrwała, u jak- 
kolwiek i oni także mieli straty, wszelako zwy- 
cięztwo stauowczo po ich było stronie, bo u- 
trzymali się w swych stanowiskach, i zmusili 
"Turków do założenia biwaków w zn ej od- 
ległości. Powstańcy skoro tylko wzi i 20: 
stauą posiłkami, mają zająć natychmiast stano 
wisko zaczepne. 

Od granicy serbsko-tureckiej donoszą, że 
w nocy z 37. na 28. września przedsięwzięło 
500 baszy:bozuków wyprawę pod Mokrą Górą 
w celu rabanku na teryterjnn serbskie. Zabili 
serbskiego żołnierza z mi i jednego strażni- 
ka granicznego. W skatek zrobionego alarmu 
pospiaszył natychmiast buialion regularnego 
wojska serbskiego, lecz łupiezcy uszli tymcza- 
sem napowrót za granicę. N 

Pod Prapatnicą zaszła wielka bitwa 
dnia 29. września; trwała od godziny 8 zrana 
do 4 po połuda Tdąca z Kleku pod silną e- 
skortą prowiantowa kolumua turecka, została 
napadnięta ol powstańców; eskartujące wojska 
rychło zostały rozbite, i cała kolumna cofać się 
poczęża w kierunku na Gradac. Tymczasem nad- 
ciągnęły z Mostaru i Lubini nowe oddziały tu- 
reckie, które zaatakowały powstańców z tyłu; 
spotkały się jednak z gwałtownym uporem, i po 
uporczywej walce zmuszone do odwrotu. Ogólna 
licsba walczących Turków wynosiła 2.200 lu- 
dzi; powstańców było 700 do 800 pod dowódz 
twem Lubibralicza, Pawłowicza i Anmdielicza. 
Turcy byli wystawieni na formalna 
i w zabitych oraz rannych, 400 lu 
dzi. W liczbie tych znajdował a jeden bim- 
basza. Powatait"om dostało się w łupie 120 ka- 
ów i kasa wojenna, tórej hyto 20.009 
tur. lirów. Suratę powstajców liczą ua 10 w za- 
bitych i 40 w raunych. Powstańcy zostałi pa- 
uami stanowiska, gdzie też obozowali z 29. na 
30. wcześwią, Dnia 30. wymaszerowali ku Ra 
wuu, gdzie też obecnie obóz ich znajduje się. 


% Izby sądowej. 
(Sprawa prasowa.) 


Morderstwa popełnione w Kongresówce przez 
carat moskiewski, nad biednymi włościanami wy- 
znapia unickiego, broniącymi wiary swych ojców, 
znana są całomu światu. Opisywala jo szczegóło- 
wo Gazela: Narodowa. Ambasador amerykański 
przy dworze petzrsburgskim, Jewell, przosłał swe- 
wn rządowi dokładay o mich memorjał. + Papież w 
encyklice swej do ks. metropolity Sembratowicża, 
zaówiadeza przed światem o krwi niawianej, prze- 
lanaj w dyecezji chetniskiej w obronie wyźnania 
unickiego. Wreszcie sam urzędowy dziennik mo- 
skiewski,  Prawitielstwiennyj  Wieslnik, przyznał 
się do popełalunych mardów.. Wiarogodność przęto 
samego faktu jest nięwątpliwa 

I nikt też o tem nio- wątpił, Dzienaiki galioyj- 
skia poinformowane przez naocznych świadków, wymie- 
miały miejscowości, w których siepącze moskiewscy 
dopnszczali się okracieństw, i podawali nazwiska 
pomordowanych, We Lwowie wyszly z draku tray 
ludowe książeczki, a jedna z nicb w języku ra- 
skim, opisujące szczegółowo krwawe wypadki na 
Podlasiu. 

P, Walery Eliasz uwiecznił pamięć o oh;dnym 
morderstwie w świetuym ebrazia, s obraz tan, wy= 
atawiony w Krakowie i we Lwowie, przez tysiąca. 
widzów był podziwiany. Wreszcie pojawila się 
przeznaczona dla ladu kolorowana rycina, obrazo- 
wo przedstawiająca gwałty moskiawskie. Nikomn 
nawet tie przychodziło do głowy, że może być to 
uznane w państwie konstytucyjnem za czyn ka- 
rygoday. 

Powódając się tą Samą myślą, zawiązał się 
we Lwowie komitet i postanowił uczcić pamię* po- 
ległych męczenaików, wybiciem pamiątkowego me- 
dalu, Ogłoszono w tym cela skladki po całym kra- 
ju. Przez cały rok pisano 0 tem po dziennikach, 
komitet ogłasza! nazwiska ofiarodawców i składku- 
jących, doszono o postępach wybicia medali, a na- 
wet opisywano, jak ma wyglądać medal wybity. 
Sxładkujących, przeważnie z Galicji, było około 
700 osób. Wreszcie nadszed! z Bełgii pierwszy 
transport medali, było ich 50. 

Bozdano je składkującym. Nikt temu się nie 
sprzeciwiał. Nagle, gdy nadszedł dragi transport, 
prokuratorja skonfiskowała takowy, Komitet odwo- 
łał się do sądu, i sąd zniósł konfiskatę. Ze swojej 
strony prokaratorja rekursowala do wyższego aądn 
krajowego, a ten zniósł wyrok pierwszej instancji 
1 zatwierdził konfiskatę medali, 

Tę ogromoą niekonsekweację, jaka cechnje po- 
stępowanie prokuratorji w sprawie medali, wykazal 
z stanowiska jnrydycznego p. Tadeusz Romano- 
wicz w Dzienniku Polskim 2 d, 3. z. m. Proku- 
ratorja zarządziła konfiskatę tego anmern, prze- 
ciwko czemu redakcja dziennika protestowała. 

Z tego powodu odbyła się d. 2. bm, w sądzie 
tutejszym publiczna rozprawa, als nie przed przy- 
sięgłymi, tylko objektywna. Przewodniczył p. Bu- 
dzynowski, prokuratorję zastępował p. Zborowski. 

Po-przeczytaniu aktu oskarżenia, w obronie 
iukryminowanego artykułu wystąpił sam autor, p. 
Tadensz Romanowicz. W świetnem swem przemó- 
wieniu poddał jurydycznej analizie motywa oska- 
rzenia i przytoczył argumenta, wykazujące ich bez- 
zasadność. Po pierwsze, wyrok, zarządzający kon- 
fiskatę dziennika, opiera się w uzasadnieniu winy 
artykułu aa orzeczenia wyższego sądu krajowego; 
przyjmuje więc za podstawę prosty prejudykat. 
Motywa jednak, które nie powolnją na nie in- 
nego jak na prejndykat, nie są właściwie motywa- 
mi.  Powtóre, orzeczenie konfiskaty medali aie 
było prawowmoczem; wyrok „sądu wyższego krajo- 
węgo zapadł 24. sierpnia, uie mógł być przeto 
doręczony 26. p. Młockiemu, który się znajdował 
w tym czasie w Sarnkach dolnych, — a więć po- 
trzebny czas do prawomocności wyroku nie upły- 


ną! jeszcze w dniu 2. września, gdy skonfiskowa- 


KA ay” 
Wszystko tu jadnak nie przeszkadzało Nizi- 


no dziennik. Tem większą trzeba zwrócić ax to |Nieckiemu i Rusieckiemu podatępoym aposebem po- 
nwagę, że z wyroku, który nie był prawomocnym, |brać jeszcze od Ignacego Rosenthala dwio dalsze 


czerpano motywa oskarzadła. Po trzecie, a 
Jest oskaizony o występek czeń, Względnie da 
go matawa ($$. 495 i 487) powiada, ża śledztwo i 


jeaty tj. zł. przypadające 1, stycznia 1874 i takąż 
aamą sumę przypadsjącą 1. kwletnia 1874. 
Za odstąpienie przedmiotów dzierżawy otrzy- 


ukaranie mają być zarządzóne na żądanie obraźo- |mał Rnsiecki od Łeontyny kr. Starzeńskiej kwotę 


negó. 


14.000 zł, niby na zaspokojenie spóluika, Nizinie: 


Obrażonym jest carat moskiewski. Czy amba- |ckiego, która to kwota jednak gdzieś baz śladu 
sada wiedeńska Moskwy, w imieniu swego rządn, |ginie — sam zaś Rnalecki przystępuje do nowej 
Żądała konfiskaty dziennika? Przypuścić tego w £aden |spółki dzierzawy tych dóbr z hr. Leontyuą Sta- 
sposób nie podobna, ponieważ półczwartej godziny, | rzewską, 


która upłynęla od wyjścia do skonfskowania dzien- 


nika, było za mało, ażeby ambasada wiedeńska mo-|o prawach 


Ponieważ jednak w tych wszystkich układach 
nabytych przez Ignacego Rosenthala 


gła dowiedzieć się o treści artykułu i zażądać skon-| mowy nie było, przeto Rosenthal został po prostn 
fiskowania gazety. Czy konfiskata nastąpiła, bez|w drodze egzekucji z laau wyrugowanym i tym 


danego upoważnienią, nie jest rzeczą małoznaczącą. | eposobe, utracił. nietylko: +zaplacona 


W razie bowiem, gdyby za występek czci -— wol-|i Rusieckiemu ratami sumy 4500 zł. ale nadto je- 


ao było bez upoważnienia strony obrażonej kofi- 
skować dzienniki, to doszłibyśmy do zupełnego zni- 
weczenia wolności prasy, Następnie p. Romanowicz 
wszedł w meritum samej treści 1 poparł licznemi 
świadoctwawi zupełną prawdziwość morderstw mo- 
skiewskieh, w dyecezji chełmskiej popełnionych. 

Przeciwko argnmentom p. Romanowicza trudno 
było co przytoczyć, i zastępca też prokuratorji 
zrzekł się głosu. 

Po naradzie, która trwała przeszło godzinę, 


"|trybunał sądowy zatwierdził koufiskatę Dziennika 


Polskiego. W motywach jednak swego wyroku po 
wołał się na iane paragrafy, a nie na tz, które 
prokaratja przytoczyła w swem oskarzeniu. 


Oszustwo zupełnie nowego rodzaju. 


Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się wezo- 
raj ostateczna rozprawa olbrzymich rozmiarów. 

C. k. sąd krajowy uwzględniając ogrom mate- 
rjała na udowodnienie licznych oszustw zarzaconych 
obżałowanym, wyzuaczył termin trwania tej roz- 
prawy aa 12 dni. 

Jako obwinieni stają przeł sądem : Stanisław 
Rusiecki i Dyonizy Niałniecki, 

"Trybunał sądowy stanowią radca Aleksander 
Jasiński, jako przewodalczący, pp. Budzynowski, 
Schätzl i Kriegselsen, jako wotanci. 

Na ławie przysięgłych zasiedli pp. Hupka, Ko- 
saraki, Lewandowski, Priester, Dywet, Blechschuidt, 
Wojtyński, Szczudłowski, Szydłowski, Schnbutb, 
Wierzbicki, Hora, Lewicki i Schimser, 

Jako oskarżyciel publiczuy występuje dr. Da- 
zański. 

Obronę Stanisława Rasleckiego prowadzi dr. 


Siteraki, Nizinieckiego dr. Jackowski, Świadków za. |) szkodę. Że Niz 
Publiczność tak w sali na | Porozuwieniu, świadczy jeszcze i ta okoliczność, iż 


€ytowano przeszło 30. 
dole, jak i na galerji, licznie zebrana, 

Wedle odczytanego aktn oskarżenia sprawa 
przedstawia się. jak następuje: 

Stanisław Rusiecki przyjąwazy 1, li- 
stopada 1872 m lir, Leopolia Starzeńskiego obo- 


szcze wyłożony na wyrąbanie progów kapitał ra- 
zem około 9000 zł, i 

Stanisław Rusiecki w śledztwie przyznał się 
do czynu, jednak zarzneony mu zły zamiar, skie- 
rowany na wyrządzenie szkody Rosenthalowi, uspra- 
wiedliwia tem, iż nie władając językiem niemieckim, 
nie rozumial umowy kapna i sprzedaży zawieranej 
16. wrześnin 1873 z Rozenthałem wobec notarja- 
sza dr. Blumenfelda. Sądził on dalej, że Bowaalkal 
działa w porozumienia z Nizinieckim „i niedotrzy- 
mając warunków tejże umowy, niszczy las na szko- 
dę hr. Starzeńskiego, dla tego w charakterze rząd- 
cy tegoż postanowił wyrugować z dzierżawy Nizi- 
nieckiego, 

Dyonizy Niziniecki przyznał się w śledztwie 
również do czynów powyżej skreślonych, wypiera 
się jednak zamiaru pokrzywdzenia Rosenthalą, po- 
dając, iż chciał się tym sposobem jedynie ecalić 
przed egzekucją, którą mu niejaki Józef Lachowicz 
celem ściągnienia od niego swej pretensji w kwocie 
500 zł, zagrażal. 

Powyższemu tiomaczeniu Rusieckiege prokura- 


tor nie przypisuje żadnej winy, poniawaź z zeznań 
Rosenthala, dr. Blnmeufelda, Mojżesza Hautha, a 
nawet samego Nizlnieckiego wynika, że notarjusz 
dr. Błumenfeld, tlumacżył i objaśniał mn kaźdy 
ustęp umowy zawartej z Bosenthalem tak dokładtie, 
iż Rusiecki nie mając żadnej wątpliwości co do 
znaczenia któregokolwiek waruske  ugodowego, 
zgodził się a: ystkile i umowę czyli kontrakt 
podpisał. 

Posądzenie Nizinieckiego o jakiś wplsek ź*ko- 
senthalem niema także, wedle zdanie prokoratora, 
sens jnź dla tego, że Nizmleckl przyzwalając Ro- 
sentlialowi na wyrobienie progów działałby na swo- 
Że Niziniecki nie był z Roseathałom w 


wspólnie z Rasieckim pobierał od Rosenthala raty 
mówionej ceny kupna i na szkodę Rosenthala prze- 
ciw subie samemu z ową podstępuą awizacją wy- 
stąpił. 

Co do tlumaczenia się Nizinieckiego, że przed- 


wiązek rządcy dóbr Jajkowce i Lubsza, w krótkim |Sięwzię! on wszystkie te podatępne działania tylko 
czasie oświadczył ma swoją gotowość zięcia tych |% ©9m celu, aby się uchronić od nagabywania la. 


dóbr w dzierżawę w spółce z Dyonizym Niziulec- 
kim, Państwo Starzeńacy zgodzili ię na to, Abra 
ham Merbach, daway dzierżawca został 
wany, warunki przedugodne ułożone i adwokatowi 
dr. Boińskiemu wręczone, który na ich podstawie. 
wygotować mia! kontrakt: dzierżawy, tymczasem na 
mocy ustnej niejako ngody objęli Rnsiecki i Nizio- 
niecki dzierżawą z dniem l. warca 1873. 

Formalny kontrakt mle przyszedł do skatkn, 
przez właściciela br. Starzeńskiego ule został pod- 
pisany, dla tego, ponieważ Rnsiecki wspólnie z Ni- 
zinieckim, czyniąc ustawłoznie w punktach przeda- 
godnych poprawki i dodatki, rozmyślnie zwlekśli 
ostateczne zalatwienie aprawy kontraktowej, — a 
to jak oskarżenie twierdzi — niewątpliwie w tym 
celu, by mogli dowolnie działać na szkodę: innych, 
l tym sposobem utrudnić wierzyciełom swoim do» 
chodzenie praw i poszukiwanie uwoichi pretensyj.? 

Mimo tedy iż kontrakt formalnie zuwartym i 
przez hr. Starzeńskiego jako właściciela dóbr #pod- 
pisanyrn nie został, — mimo że Niiniecki i Ru- 
siecki także między sobą coslo prowadzenia tej 
spółki żadnej stanowczej umowy nie mieli, jednak 
wobec osób trzecich występowali oni jako dnierża- 
wey dóbr Jajkowca i Lubsza, Tym sposobem zy- 
skując zaufanie w świecie laadlowym i przemysło- 
wym, narazili kilkn knpców i przemysłowców na 
dotkliwe straty majątkowe, 

I tak najprzód wedle drugiego ustępu rzekomo 
zawartego koatrakta dzierżawy. mieli, ani: prawo 
wykarczowania 200 morgów dębowego laen, a ary- 
skano ztąd drzewo mogli użyć na awój użyjak, Cóż 
tedy robią? Zawierają. najprzód z przodałąbioręą 
budowli we Lwowie Ignacym Rosenihalem kontrakt 
sprzedaży i kupna , i sprzedają mu 30.000 progów 
dębowych za conę 7800 złr. w trzech ratach wy- 
płacić się mającą. - 

Rosenthal, nie mając żadnego podejrzenia co 
do rzetelności sprzedających, wypłaca 2. paźdź. 
1873 pierwszą ratę 2500 zlr., t, j. wręcza gotów- 
ką Nizinieckiemn £ Rusieckiema 500 złr, zad resztę 
2000 złr. płaci na ich zlecenie p. Augustowi Scha- 
manowi, który ua zamówienia d ierżawców młyn 
parowy w Jajkowcach wystawić miał, — Roseathal 
sprowadził natychmiast ludzi ewoich i zabrał się do 
wycinania dębów i wyrabiania progów, 

Gdy usiłowania Rusiecklego prz. 
Rosenthnlowi w rozpoczętej robocie w. 
bów ole odniosły pożądańego skutku, wnieśli Nizi- 
niecki wspólnie z Rusieckim 9, grudnia 1873 zao: 
patrzoną fałszywym podpisem hr. Leopolda Starzęń- 
skiego prodbę do sądu powiatowego w Żurawnie 
o wydanie nakazu Nizinieckieraa i Rusieckiemu, — 
t j. samym sobie , — do ustąpienia z dzierżawy 
z daiem 1. grudnia 1873 == W obawie jednak że 
sąd takiego nakazu — działającego watecz nie wy- 
da, cofnęli powyższą prośbę i wnieśli powtórną na 
dainu 11. grudnia, npraszając są! w Żurawnio o 
wydanie awizacji Nizinieckiemn i Rasieckiemn, a- 


żeby z dniem 13. grndnia 1873 przedmiot dzíor- | 


żawy, łąki, pola, las na korcznnek przeznaczony, 
propinację i młyn opnścili 1 oddali wszystko to w 
wyłączne posiadanie hr. Starzeńskiego, 

Sąd oczywiście nie przeczuwając podatępu i 
aie mogąc nawet przypaściń, aby dzierżawcy sami. 
siebie awizowali, przychylił się do tej prośby, wy; 
znaczając ośmiodniowy termin do wniesienia zarzn- 
tów. Awizacja stała się już 21. grndnia 1873 r. 
prawomocną, ponieważ Niziniecki i Rnsiecki nie 
wniwśli zarzutów, jak oskarżenia twierdzi, dlatego, 
by pozornie na prawnej podstawie pozbawić Rosen- 
thala praw nabytych i zakupionego drzówa, a od- 
stępnjąc w tak chytry sposób od dzierżawy odebrać 
mi możność ściągnienia swoich preteneyj. 

By tem pewniej dopiąć celu i Rosenthala na- 
razić na szkodę, przyrzekli nadto obaj rzekomi 
dzierżawcy Leontynie hr. Starzeńskiej matąpić z 
dzierżawy jeszcze przed wniesieniem awizacji, a 
wywięzując się z tego przyrzeczenia, zrzekli się 
nwierzytelnioną notarjalnie deklaracją z dnia 26. 
stycznia 1873 wszelkich preteneyj, wypływającyćh 


% dzierżawy na rzecz hr Leopolda Starzeńskiego, | 


który już poprzednio, bo w dniu 16, stycznia 1873 
za pośrednictwem dr, Jana Dobrzańskiego , zawarł 


ze swoją żoną Łeontyną hr. Starzeńską kontrakt 


dzierżawy dóbr Jajkowce i Lubszy, oddając jej 
cały drzewostan lasu — sprzedany przez Niziniec- 
kiago i Rusicekiego Rosetthalowi—nlyn, poatawło* 
ny przez Augusta Schumana i w ogóle wszystkie 
przedmioty do dzierżawy nalsżące, 


chowicza, wykazuje właśnie najdobitniej, że on nje- 
tylko Lachowicza, ale i przez Biabie pokrzywdzo- 


odszkodo- | 959 Rosenthala nigdy zaspokoić nia myślał, 


Że obaj wspólnicy działali podstępnie, dowodzi 
jeszcze i to, że radzili się dr. Dobrzauskiego, jak- 
by się najkorzystniej pozbyć mogli tej dziąrżawy, 
nadto Niziniećcki przechwalił się przed Angygtem 
Sehamanem a Rusiecki znown przed Sewerynem 
Poznańskim, 2» Rosenthat mimo stosunkowago wy- 
nagrodzenid, nie wywiegie kawałka drzewa £ lasu. ' 

Wedle! zeżnań Leolityny br, Starzeńskiej, obaj 
vskarzeni uarawłali się, by przeciw awizacji nie 
waosić' zarżntów, a Rustecki wspomniał o tem także 
wobec Jana Szeiba. Niziniecki zaś podają: osobi- 
ście awizacją do sądu w Żarawnie, prosił tamtej- 
szego kancelistę Kramarzewskięgo o spieszne zała- 
twienie odnośnej sprawy, a chcąc dalej się od dr. ' 
Berlinera do%iedzieć, jukie kroki tenże n; rzecz - 
Rosenthala poczynił i tymże w,czas zapobledz, : 
przyrzekał dr. Berlinerowi, iż przyczyni się. do 
odzyskąnia szkody Rosentliala, 

Mocno przeto cięży na Nizinieckim i Rusie- 
tkim podejrzenie, iż się dopuścili zbrodni osżu- 
atwà na szkodę Rosenthala, Przekonanie to utwier- 
dza się tem silniej, jeżeli prhcz powyżej naprowa- 
dzonych szczegółów nwzględni się jeszcze dalsze 
czyny zbrodnicze obom obżałowanym. zarzucone. 

Wspominanó już poprzednią, iż Niainjecki 1 
Rusiecki deklaracją z 23. styczula 1874 ustępnjąc 
z dzierżawy, odstąpili na rzecz Leopolda hn, Šta- 
rzeńskiego także młyn parowy, wystawiony na jch 
zlecenie przez Angusta Schumana, a zupełnie nie 
zspracony, Pomimo, że p. Aagugt Schnman opuścił 
z umówionej samy 1290, zł., pozostali mn jeszcze 
winni za młyn 2000 zł, Dla ugpienia wierzycjala 


i rozmyślnego  przewleczenia zapłaty dlużngch 
chamanomi 2000.22. i 
31. grudnia 1973, przeto” już—pu zgadnięctu ich, 


praw dzierźawnych, dwa weksle po 1000 zł, na 
rzecz Schamana płatne dopiero 10. i 30. kwietnia 
1874. Przelewająs więc kj iak acją na rzecz 
liry Brartąśckiega pd Piana Hijargawne a z niemi 
imłyń, uła zdali nań obowiązku zaspokojenia Schu + 
maup i marasiii tego ostatniego na szkodę 2000 zł. 

Na swoje nsprawiedliwienie podali obaj obża- 
Jowan w śledztwie, iż Schaman za wiele im za 
młyn policzył, z tego powodu do zapłacenia tych 
2000 zł. nie mogli być obowiążać 

Dalej zobowiązali się Niziniecki i Rusiecki Ro- 
hertowi Domsowi * właścicielowi parowego młyna, 
sprzedać 150 korcy pszenicy, Na rachunek tej do- 
stawy pobrali od Domaa 1000 zł. i 75 worków, je- 
dnak Dome nie odebrał ani worków, ni pszenicy 
1 ażeby też takowych ułgdy nie odebrał, zobowią- 
zali się dostawić pszenitę dopiero w lutym 1874, 
podczas gdy deklaracją 23 nia „1874 prze- 
kazali cały inwentarz i krogconcję, którą uiby 
dzierżawilt Leopoldowi Nr. Starżeńdkiemu za wyna- 
grodzenien 14,000 zł, nie przekazując mu dłaga 
do Domsa. 

W śledztwie przężnał się Nizjniecki, że sprze- 
da) pszenicy uskatecznił i w tym egln tak na li- 
ście pisanym db Domsa, jakoteż na odnośpym we- 
kalu przesłaaym Domsowl pódpa Rnsieckiego pod- 
robił; dowodził jednak, Że mla? pezeulcę i mógł 
zadosyć uczynić zobowiązaniu względem Domsa ; 
zaś Rusieóki ntrzymywał, fż onl pszenicy nie mieli, 
a Nizialecki jej nie mógł mieć, gdyż się zrzekł 
dzierławy i w grnduiu wyjechał z Jajkowiec 

Nadto zarzóca jeszcze prokurator Stąnisławo- 
wi Rasieckiomu: 

z) iż na mocy plenipotencji podtobionej na 
imię mocodawczyni Leontyny hr. Starzeńskiej sprze- 
dat Markasowi Falkowi — wedle kontraktu z dhty 
30. sierpnia 1874 — zaopatrzonego W podrobiony 
podpis hr Starzeńskiej 400 korcy „rzepaku zimo- 
wego, 150 korey rzepakn letniego, 150 korcy 
jniańki czyli rzyjn, a pobrawaszy 0a rachunek tego 
2500 złr. w. a. narazit tym Leoqtynę hr. Sta- 
rzeńską a względnie Markusa Falka na szkodę 
2500: złe ; 

%) że podrebli aa weksla daty Lyów 12, 
marca 1874 im 2000 zir. akceptowanym jedy- 
nie dla wyręczenia Seweryna Poznańskiego i Jó- 
zefa Bęrla, Żyro Leontyny hr. Starzeńskiaj i za- 
stawił takowy w galicyjąkim banku kredytowym, 
przez co Pozsański, a względnie hr. Btarzęńska na 


szkodę 2000 złr, narażeni zostali, użroszcie 
e) że przywłaszczył sobie i sprzedał dła wła 
anej korzyści 100 kóp pszenicy wartości 351 zlę 


50 ceni. 6 której wiedział, Że była přzoz sąd po- 
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było, czy zgadza wię z godnością dzłennikarstwa 


Genie zgromadzoną publiczność. Jej glos czy- 


3460, 84759, 27731, 38638, 4345944175 pal, indamnis. 97.25 


Toyz r. 1864 133.50 


P wiatowy w Zarawnie zagrabioną na zaspokojenie |wdawać się w uprawy zakulisowe? Ojczyzna je: |sty, metaliczny i pełny zaraz w pierwszej chwili |47338, 49537. 51434, 64197, 56988, 58265 |Trauco-H,-Bank 40.50. Werkchrstan _83,— 
pretensji Angtta Schamana, przeciw uiema wj-|daak czyni to nie po ni pierwszy, Piaząc o P synpatję jej zjeduał u słuchaczy, którzy za każdę |59852, 60088, 6} ($5, 64697, 65521, 68984, 78836, {Losy tackle 48 75. Eauhank-Aut, ' 9.75 
alezonej. cercie pant Bogdani, wdala się znowu w to, co do |arją przekonywali się co raz więcej, że slnchają e: AB. isiej. Koiaj paźatwow. 375— Pankrercin 
m ES. Rnsiecki uszedł w roku 1863 z kró. |recenzji nie należało i piaała o wszystkiem fnnem, |artystki w całem tego słowa A Wiedeń 4. L paźdkieruika. W 4sisiejszem 


aczeuiu. W jej 
lestwa Polskiego do Galicji. Ztąd wracał uapowrót |tylko ni o pani de Bogdani. A gdyby też dyrek- | śpiewie czuć głębokie przejęcie się rolą i głębokie 
kilkakrotnie do Królestwa pod przybrauemi nazwi- |cja zecliciała takie wywłekać sprawy zakulisowe, |nczucie, które się wyraża w deklamacji, pod każ- 
skami, Stanisława Bognckiego, Pawełka Jaknbicza, | gdyby opowiedziała o zajściach z pauią de Bogdani | dym względem skończonej, Nie chcemy wyszczegól 
Stanisława Jakubicza, a ożeniwszy się tamże w r.ji o całej ngodzie z pauią Sadowaką? Cóżby ztąd|niać w ogóle wykonania pojedynczych numerów, bo 
1865 przyjechał powtórnie do Galicji, , |rypadło? Dalsze występy pani Sadowskiej nie przy- |obawiamy się wyrządzić krzywdę reszcie. 

Udawszy się następnie w roku 1868 powtórnie |szły do skutku z powodn „fiaska“ jakie zrobiła, a Zwracamy tylko nwagę na arję początkową 


19.25 


losowania obligacyj dł ańsiwa z r. 1804] Wied. Badyer. 22, Losy wegier, 
na 50 kationos Drilio serje: 49, 606, | Usposobienie : mdłe. 

628, 771, 967, 1031, £358, 1487, 1572, 1590, ammmmmamee 
1838, 1919, 2106, 2268, 2444, 9759, 2760, 2769, 5 e a 
2820, 2856, 3092, 3249, 3323, 3881, 3456, 3700, | Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
3772, 3899 i 3939. Główna wygrana 40.000 zir. Ulica Kopernika. 
mb. padła na S. 3456, ur. 49; druga 5000 zir. 


do stwa został dla jakiegoś najazdu gwałto-|Mle ze „względów kasowych“, bo pani Sadowska | drugiego aktn, którą pani Jnniewiczowa śpiewa z A k b z [5 
ER: dom RSE kika picytr bry i ua dwa |otrzymała z góry umówione wynagrodzeuie za pierw- |rzadkiem wyrazem. Obok debintantki, którą Życzy- s Sto a 3 vA SĄ RA 3 T a a Š 
lata w Warszawie osadzony. Uwolniony w rokujsze dwa występy. a libyśmy sobie usłyszeć nie długo znown w „Halce*,|S_gggą nr. 48 A S 3381 nr. 40; po 1000 iin aE 8| iS ~ 
1870, uzyskał prawo pobytu w Królestwie, niema-| O kompetencji receurenta Ojczyzny najlepiej | zastażone vklaski zbierali pp. Zakrzewski, Kóhler|my S, 49, nr. 33, S. 1572 nr. 42 8. 1919 nr. 4 F S|EIE z z 
jąc jednak określonego sposobn utrzymania, wyje- |dwiadczy pochwała pani Sadowskiej i równocwosna || Koncewicz. Wxnowione. arcydzieło Moninezki wy- |16 i 31, 3. 3700 Br. 45; reszta /namerów. wy- -È ż|. =|elż = 
dnał sobie za wstawieniem się swej żony Julii, po- |nagana dana panu Aleksandrowiczowi. Fakt sam | padło bardzo dobrze, tańce tylko nieco pozosta- losowanych seryj wygrywa po 4001300 zł. mk. $. |= E|4|E z 
ssdę rządcy dóbr Pawłowa, należąch do p. Heuryki | najdomadnlej tn mówi, i dla tego wstrzymujemy |wiały do życzenia. Radzilibyśmy dyrekcji, aby na Stypendja darcze E go Termo FIE = 
Ujejskiej. Nim jeszcze przybył na miejsce, właści: |się od wszelkich komentarzy, Założylibyśmy mię, że |przyszłość nie poawalała tańczyć maznra angiel ma P o stęż A m- ii A = tA ED alu a | Š 
cielka wydrierławiła dobra swoje Feliksowi Wi: |taka sama nagana spotka i panię Juniewiczowę, |skim baletnikom. Mazur wypadnie zawsze dobrze, eli s ać kk SU dj P A z ls i | 
chałowskiemu, który uwzględniając Życzenie p, U-|bo Ojczyzna chrinłaby zniewolić dyrekcję du zaau- |skoro będzie odtańczony z taką ochotą, jak go taħ- SGL SB K ri na R. Emi RER TRE: Goku 
jejskiej przyjął Rusieckiego za rządtę. gażowauła ma primadonuę pani Sadowskiej, Pięknie- |czyła pierwsza para: p. Nowicki i panna Wach- k gr a aE SE. a O: 3. jb + H 

T nsiecki, jak oskarzenie twierdzi, będąc czło |by na tem wyszły teatr i publiczność, gdyby po- |sówna. 2 Ta kę ony I a R: p pw 0) rea paźdz |ŁO w4737. | 7., | 6.,| 7..]98] 3] S8W 7 
wiekiem niespokojnym i złośliwym — począł nie-|dobnym uaciskom uiedurzeczuym i spodniczkowym Pani Juuiewicz miała wystąpić we wtorek w Rae fè ar ie AE fe t ia b h PE f 
prawnie wdzierać się w dzierżawę Pawłowa, nie- | protekcjom ulegała dyrekcja teatru, „Baln maskowym, lecz zapalenie gardła jeszcze kj A rq aag nE s [Pit EA 7. Ks 4. | 7r.|738,,| 6, | 6. | 6,]97) 4] 8 .) 8 
pokoi! Michałowakiego i tegoż teścia Józefa Mo.| _ ponieśliśmy w niedzielnym numerze Gazety | więcej się wzmogło, Jnż to każdy, kto przyjeżdża ||" ma Jedno „EŃ a ERE a EFA à WAR . 
wzyńskiego w posiudanin praw nabytych. Wytoczył|, zwiedzeniu rozmaitych zakładów publicznych |49 Lwowa, musi przebywać katar, zapalenie gar I. em s.l] 4. |2 pp. [738 |12., |10., | 7-183: 8 41 8 


przeznaczone na podróże naukowe dla agronoma, który 
ukończył ©. k, Akademię rolniczą w Wieduiu. Termin 
podania dod. 1, stycznia 1876 r. 

O bliższych szczegółach dowiedzieć się można w 
biórze c, k. Towarzystwa gospodarczego galic. (w za 
kładzie Ossolińskich). 


im nawet dwa spory prowizorjałue bez wszelkich przez jadącego przez Lwów do Czerniowiec mini- dła, chrypkę, nim się do 
powodów, które sią jednak dla niego niepomyślnie |„i,. oświaty dr. Stremnyera. Dodać obecnie może. | PEZyZWyrzai, 
skończyły. Wydalony potem z Pawłowa tak daleko my, że z największem zajęciem zwiedzał mini śpiewaczce. 
aię posunął, iż porwał się na swego slażbodawcę |jij, muzealne lwowskie, W ząkładzie Ossolih-| — Obwieszczenie, W dnin 24. czerwca b. r. 
Mickałowakiego i nszkodzi! go ns ciele, za co też |Gicy zabawił czas dluższy i przypatrywał się do-|przed poładuie po mszy áw., odbyło się w kaplicy 
w drodze sądowej nn grzywnę 20 zir, lub na ka- |kpyjnie bogatym zbiorom muzeum, osobliwie zaś|św. Zofii we Lwowie losowanie z fundacji posago- 
rę 5 dl aresztu zasądzonyju został, „ |pamiątkom biatorycznym i pięknej starożytuej broni|wych: a mianowicie: a) á. p. Jana Antoniego Łn- 
Wyrządził on Moszyńskiemu jeszcze iung| polskiej. Bogata stosunkowo ilość okazów w mnze- |klowicza w kwocie 5069 zł. w. a.; b) 6. p. Win- 
krzymdę. Pod pozorem bowiem, jakoby miał nieo- | m miejskiem i erybki wzrost tej inatytueji, zdzi- |centego Łodzi Ponińskiego w kwotach 600 ł 300 
graniczoną od niego plenipotencję, sprzedał pod] wj, minjatra i bardzo też korzystnie wyrażał się| zł- w. a: i c) á p. Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 
warunkami nader uciążliwemi, i dla bruku przed-| < tym młodym, a wiele roknjącym zakładzie, Naj. |44 zł, 62 ct. w. a. w papierach i 42 zl. w. a. w 
miotu sprzedanego niowykonninemi, 300 kerey rze | ardzinj jednak zajęły uwagę dr. Stremayera zbio- | monecie brzęczącej, 
paku Dyonizemu Niziuieckiemu, który w porozu. | s hr, Włodzimierza Dzieduszyckiego, Z pełnem Los z fundacji wymienionej pod a) wygrala 
mienin z Rualeckim przeciw Moszyńskiemu wyto-) znanjem wyrażał slę dr. Stremayer o tem wzoro-|Autoina Stojko z zakładu św. Kazimierza, urodzo- 
czył spór przed sądem krajowym we Lwowie o za-| wj pyządzonem, bogatem mnzeum, które daje tak|ua dula 10. maja 1854 z matki Auny Stojko za- 
płacenie nrojonych kwot; 3000 złr, i 600 złr, Cios | doktagny i clskawy obraz naszego krajn. Między |mętnej Tarczyńskiej, pierwsza z porządku pomiędzy 
En ONO |inpęmi, oświadczył miniater, Że postara się ©|47 losującemi, 
mu się, albowiem Rusiecki, który dlu łatwiejszego || aby te zuakomite y jedyne w swoim rodzajn Losy z fandacyj wymienionych pod b) wyciąe 
zwalczenia Moszyńskiego uznał słaszność preteneji |... znalazly uwzględnienie naukowe publicznych |gnęły: Marcela Borucka, nrodzona 17. października 
Nizinieckiego, zasądzonym został wyrokiem sądu | „p siwowysh zakładów w Wiedniu, 1857 we Lwowie, córka dlnnych rodziców Wojcie- 
S krajowego na zapłaowule roszczonych kwot, Moszyń: Po godzinie 3. przyjmował minister repre-|cha i Marjanny Boruckich, 98ma z pomiędzy 457 
igo zad sąd uwolnił, szczególnie z tego pówódu, |, „ntantdw dostojników władz rozmaitych jakoteż |losujących los na 600 zł. w. a. Józefa Malsburg 
/ że Niziniecki owej plenipotencji w pierwopiśie| zi powieństwo. Nadto udzielił minister andjeneji urodzona 15, grudnia 1862 w Ponikwie z rodziców 
przedłożyć nie zdołał, lub się obawiał, piodzae Pr prywatuym osobom, ślnbnych Józef i Marjanny Malsburg 313ta z po- 
ją Rnsiecki podrobić musiał. Następnie udał się dr. Stremayr na obiad do rządkn losnjących los na 300 zł. w. a. 


ję takie St, Rusteckiego, kara- b d i 
NOM deip iyim za prze- |P. wiceprezydenta Bartmafakiego. Na obiedzie znaj. Lo» z fundacji pod c) wymienionej, wygrała 


i i Gai i j i i ASY Ludwika Petronella Kossowska z zakładu św. Ka- 
kroczenie z $. 812 u. k; pięcioma dniami aresztu, dowali się PA arcybiskupi, rudca miniaterjalny dr. BED A AEE Gda 
muaiało ściągnąć nwagę władz na miegoi spowodo Karo! Lemayer towarzyszący ministrowi w podró- TEE F w yi Ai 

é zarządzenie wydalenia jego z kraju. ży do Czerniowiec, prezydent miasta p. Aleksan. | Lwowie z rodziców ślubnych Aleksandra ereBy 
nT i E E, 2 iński Ą dO | Komnowskich, t4ta z pomiędzy losnjących. Co się 
Proknratorja oskarza tedy Stanisława der Jasiński, członek Wydziału krajowego i Rady à TE 4 a y ę 
Ruuisckiegri Dyonizego Nizinieckie- szkolnej p. Oktaw Pietruski, rektor wazechnicy dr, |20 powszechnej podaje wiadomości, 
go 0 zbrodnie oszustwa przewidziane w $$. 197, E. Czerkawski, dziekan wydziału prawniczego dr. Z e. k, ramiestnictwa. 


powietrza tntejszego EK KTP SÓW 
Zdarzało się to dotąd każdej takta 3. paździer. Ka KmA + 16., go 
3. paździer, najniż a temperatura + 7., "Gala 
(5, "Rezum.) 

A SE 

Galicyjska kasa oszczędności we Lwo- Foci kolejowe z głównego dworcu: 

Q ej 
wie. Stan wkładek był na dniu 31. sierpnia 1875 Odehodzą ze Lwowa 
8,756.286 złr. 76 ct, Od 1, do 30. września 1875:| Do Kiraltewa: rano o godzinie 5 (pociag 
włożyło 3223 stron 344,780 złr. 83 et, powrócono czysto osobowy); po południu e godzinie 5. 
2079 stronom 314.862 złr. 68 ct., przybylo więc min. 6 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
Ki y, A 

29.918 zir. l5 ct. Zatem na dnin 30. września nie 11 mia. 25 (pocięg pospieszny); rano o 
1876 ogół wkładek 8,786,204 zir, 9ł ct. godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

W eelu dostarczenia różnych materjałów | D9 Pedwołoczysk: (z głównego dworca 
dla składów c. k. komendy zaprzęgów we Lwowie F A ne ai "a {pociag 8 (ło- 
na rok 1876 odbędzie sią tamże licytacja, do któ. zay): 7 szany); w noc w AE 10. sir 
rej oferty pisemne przedłożyć należy najdalej do Sr (pociąg nobi) a AB 

5 iernii T5. F s 
ze mały R w tej licytacji pp. prze- De Czerniewiec rano o godzinia 6. ain. 
mysłowcy przejrzeć mogą bliższe warunki w tu 5o (pociąg, pospieszny): pe Ed o godz. 
tejszej c. k, komendzie zaprzęgów, zań wzory do- AeA akad nerek ogg v 
starczyć się mających przedmiotów bądź w pomie- De Sr AA A 7 Ba SĘ ye sud 
nionej komendzie, bądź też w składzie materjałów, odz. 7 IE ch i SH ieS O 
i Ta FEN handlowa o + Do Podjojoczzenów Dodam czej pa- 
wów dnia 3. pażdziernika. dai dz 12 mi 3 > i 
mie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięsz a 

Z Paryża donoszą pod d. 30. września, że w nocy o godz. 11. min. 32 rE M 
targł zbożowe tamtejsze w zeszłym tygodniu nie szany). 
znamionowały szczególnego rnchn handlowego. Gł6 "Przychodzą do Lwowa 
woy obrót targowy odbywał się przewałaia en. d i 8 
krem i oliwą — które to artyknly w wielkich ma- |* Ry) SE. zy Baa pn akc i 
sach kontraktowano. Zboża w większej części za ny GAZY. 2 A 


t godz, 55. m. rano. — o godz. 8 mim, 5 
chowało dawne ceny, Płacono za 100 kilog. psze- B 


i (e, 
200 i 201 iit. a) e) d) u. k: Stanislawa Ru Loży dus Zilina 1875, 
sieckiego na domiar o zbrodnię sprzeniewie 
rzenia określoną w $, 185 u. k, — ulegających 
względem Dyonizogo Niżinieckiego wedle 
8. 308 u. k, a względem Stanisława Ro- 
sieckiego wedle $$, 34, 184 i 203 karze cięż 
kiego więzienia od 5 lat do 10, 
(0. 4. n.) 


Maurycy Kabat, profesor akademii technicznej Za- 
tharjewicz, członek Rady szkolnej ks. kan. Leon 
Solecki, człon. Rady szkolnej i dyrektor semina- 
jum nauczycielskiego dr. Zygmunt Sawczyński, 
referenci spraw religijnych i szkolnych w c, k. 
namiestnictwia pp. radcy Chitry de Freiselsfeld i 
i Walerjan Bodakowski, i c. k. inspektor szkól 
średnich Czarkowski. Pau wiceprezydent Bartmań- 
ski wniósł toast na cześć gościa, ma co odpowie- 


— Kapituła przemyska obrządku gr. kat. 
dała dnia 30, z. m, jak donosi Gazeta lw., wlelką 
ucztę z powodu przeniesienia tamtejszego t. k. rą- 
du obwodowego do gmachn kapitulnego, wynajętego 
na dluższy czas i przebndowanego kosztem rządn. 
Na uczcie był obecny JE. dr. Schenk, prezydent 
wyższego sądu krajowego, biskup przemyski obrz. 
gr. kat. ks. Stupnicki, ks. Jnzyczyński, prozydent 


ścią dla nabawców. 


do 18 fr. 
158 kilog, od 59 fr. 50 cent, do 62 fr. 

Z Londynu donoszą, że po znacznym w osta 
tnieh czasach ruchu handloweymi, naatąpłio przesi. 
lenie i ceny wracają do normalnego stauu. Ogro- 
mne dowozy zboża zagranicznego spowodowały, że 
krajowe produkta zbywanó tanio, i z wieikę korsy- 
Szczególnie na prowincjonal. 


nicy od 26 fr. 70 centm. do 28 fr. 25 et. Żyto 
od 17 fr. 


50 tt, mąka, worek 


£ Czerniowiec: o 10. godz. 13, min. w naty 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy | 3 godz, 
5. m. po poludniu. 

Z Poawoloczysk 1! Brodów: o 3. godz. 65. 
min. rane, 4. godz. 3. m. po południu i 40. 
godz. 56. min. w nocy (pospieszny). 

Ze stryja: codziennie o 7. godz. 22, mita: 

jaczór. 


dział bardzo przychyluie 


M dla naszego kraju dr. |sądu obwodowego, p. Trasz, i wszyscy naczelnicy 
> ame 7 T Stremnyer. Po objedzie udał się dr. Stremayer dojwladz miejscowych. Wśród uczty wznosili rozmaite 
Kronika miejSCOWa i ZamiejSCOWA, | szkoły gimnastycrnej „Sokoła, gdzie go przyjmo- |toasty pp.: JE. dr. Sehenk, ks, biskup Śtupnieki i 
M i wał dyrektor Sokoła, p. Jan Dobrzański, a nastę-|ks. Juzyczyński, Prezydent wyższego sądu krajo- 
i — Wczoraj jako w dzień imienin tesarskich, pnie był w teatrze na przedstawieniu „Halki* | wego powrócił do Lwowa. 

„odbyło się © godzinie 9, zrana w kościele archika. |Edzie doznał bardzo dobrego wrażenia. — Tarnów. Dnia I, października b. r. umar? 


nych targach, gorączka kapiecka ustąpiła wolniej. _ me O ANĄ 


szomn naposobienfn. Zboża krajowe są w ogólno- ~ W TEATRZE tr SKAR BKA A 
ści tego rokn bredniej tylko jakudci. Jedynie ję: wd Erroren By paździoznikarl 875 


czmień udał się zaskomicie, i płatą za niego ceny K 0 N F U Z J T S 7 | X 


uajwyźsze, Owieś tylko zagraniczny pojawia się na 
targach, kukurndza mało ma pokupu, jak również Komiczna operetka w 3. aktach. Muzyka Leona 


tedralnym uroczyte nabożeństwo, przy którem ce-| Dr. Stremayer odjechał drugiego duia do Ozer- | xs, Konstanty Maniewski, dr. św, tsologli, proboszcz |*zelkie rodzaje grochów I fasoli: -Zbiór chmiełe Delibes a. 

Jebrował ksiądz arcybiskup  Wierzchlejski w asy- |niowiec. w Zasowie, poddziekan Radomyśleki w 50 roku |nie bardzo się udał, nie jris zę do l LLP TP 0O80BY. 

ttengji liczuego dnobowieństwa, Na uroczystem tem | — Onegdaj przyjechał do Lwowa jakid wie- |życia. Był katechetą przy szkole ludowej w Bochni, |czej co do jakości, z powoda słoty podczaa sprzę- | inz IX. P: Zbotóski 
nabośwńetwie obecni byl dostojnicy władz rządo- |śgniak z psom i stał ze awoją farą i psem w oko-|» następnie przez lat 20 kaznodzieją pałskim w |tn, ceny przeto idą w górę. +27 Diaa SZ E ite 
wych i wojskowych, reprezentanci władz wutono |licy hoteln europejskiego. W tem nie wiedzieć z | kościele ów. Ruprecta w Wiedniu 1860 r, Przez ny aa pale oi Ua EE Raye” Pirouette ) P. Mikulski 
micznych. rozmaitych instytneyj i korporacyj- jakiej przyczyny, rzucił się pies na obok stojącego | niego poprawione „Żywoty świętych* ka. Piotra | wszystkich biór gospodarczych, konatatają, że re. P ; 


zultat tegorocznych zbiorów — wynosi przeciętnie | Pero )  powiernicy P. Skalski. 


— Nowa komedja J. Blizińskiego, zapowiedzia: | policjanta i tak się niegrzecznie z nim obszedł, że| Skargi. Jego pracą są: „Łza Chrystusać, „Tatry“, 


tans a ; å A f i j j Klękosz  ) P. Wojnowski. 
na na ten tydzień, odegrana zostanie jutro, tj. we |ten atróż porządku naraz stanął wobec całej P, T.|„200 męczenników zakonu 00. Dominikanów, we wszystkich prowincjach Stanów Zjednoczonych A 2 Aths 
Dr y piblicznośći bon CMe inej, wierzoknejączędci us Jako członek rzeczywisty i czynny Stowarzy: tylko 79 procentu i że jakość tegorocznego zboża GARAGE Konfuzjusza k Rz 
— Lwowska Ojczyzna od dłużazego czasu za |brania, — tak zgrabnie udało się wiejskiemn bry- |szenia rękodzielników w Wiedniu „Siłą przyczy. |)93t gorszę jak w roku „przeszłym. — Zbiór tyto Książ Pa) raki cwi w 3 
bawia mię kosztem swoich czytelników, którym roz: |siowi pochwycić za policyjne pantalony, Jak ata- |uił się wielce do powstania i rozwoju tego Towa.|"iu przez sl ucierpiał znacznie i spadł o 10 poż XXIV Poz. Pna Wajcówna. 
maite potworne fukta do wierzenia podaje, Nie |nął więc z despektem policjant, tak i chłopa i psa |rzystwa. Był proboszczem lat 8. Pogrzeb odbędzie | Procent niżej przeciętnego wydatku. i 


Fzerotaliśmy dotąd nwagi na to, i bez tego wiedzą 
sąniedzi, co mają myśleć o dziale artystycznym 
Ojczyzny, Tony dziennik, tak bliski jej przekona- 
niom, kilkakrotnie wyręcza? naa w tym względzie, 
dość jaskrawo wykaznjąc wszystkie „nonsenaa”, 
gekich się dopniejła. Dzid jednak cierpliwość nasza 
sę przebrała, skoro widzimy, że w mowie będący 

ziennik już nie tylko z niowiadomodci, ale z nmy- 
gy u fałszywe roznosi wieści i wywleka sprawy zra- 
"kulisowe, które powinny być zakryte dla publi. 
'eznońci, a do tego jeazcze albo przekręcone Inb cal- 
kowicie zmyślome. Nia chcomy bynajmniej wyrzncać 
Ujczyznie, że panię Deata-Sadowską ogłosiła uczennicą 
Gounoda i piorważą spiewaczkę w Europie — boć 
yd o tem de pnbliczności należy, ale pytamy ją 
„ylko, na jakiej podatawie twierdziła, że dalaze wy- 


jego poprowadzić mnsiał przez miasto na sprawę 
do policji, co, pojąć łatwo, bardzo zabawnie wy- 
glądnć mnsiało, 


— Szkolne książki. Od trzech tygodni 
braknje w hando „Druga książka rachunkowa* 
dla 3ej i 4ej klaay wydziałowej I dopiero się teraz 
druknje, Lecz tymczasem wielu uczułów niema się 
z czago nczyć i nie małą stratę z tego ponoszą. 
Rzecz nbolewauia godna, że c. k, wydawnictwo 
książek azkolnych, gdzie te książki drukowane, nie 
poatarało się wcześnie o nowy nakłd. 


— Teatr. W sobote wystąpiła po raz pler- 
wszy primadonna opery warszawakiej pani Jtnie- 
wiczowa w „Halca* Moninszki w partji tytułowej. 
Pomimo silnego zapalenia gardła,pani Janiewiczo- 
wa nie chciała zrywać zapowłedzianego przedsta. 


się 5 b. m. 


— Kołomyja 3. października, Dziś o godzinie 
12. w południe przejeżdżał tędy p. minister Stro- 
mayer. Grono nauczycieli gimnazjalnych z dyrekto- 
rem na czele przedstawiało mu się na dworcu ko- 
lejowym. Pan minister wysiadł z wagonu i rozma- 
wia? bardzo uprzejmie z dyrektorem j z nauczy- 
ciełami i wypytywał się z widocznem gająciem o 
stau zewnętrzny zakładu, 

Nie zadlugo ma w miedcie naszem wejść w 
życie sąd kolegialny. Na razie trudno z dokładna- 
ścią powiedzieć, kiedy ten żąd rozpocanie zwa u- 
rzędowanie; zalaży to bowiem od ukończenia adop- 
tacji obecnego budynku gimnazjalnego na biura 
sądowe, tudzież od woli przedsiębiorcy budowy no- 
wego gimnazjum, p. Kleskiego. Powiadają, że tu- 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia d. 4. października donoszą, że 
Wydział fiaansowy delegacji 
przyjął pozycję 8%, miliona na sprawienie no- 
wych dział zgodnie z wnioskiem rządowym. 
Sumę tę umieszczono jako nową pozycję w 
extraordinarium pod tytułem „Broh“. 

Prywatny telegram Judependance Belge z 
Skangaj donosi, że posłowi angielskiemu udato 
się załatwić nieporozumienie z Chinami. 

Paryzki Journal Ofńciel z d. 4. paździer- 
nika donosi, że hrabina Hohenambs (jak wia- 


Rady państwa 


Księżnibzka Żyrandola, cór- 


ka Konfuzjusza IX. = Pni Zimaler. 
Pani D'Ess-Bouquets Pna Zion. 
Hrabina Patschonli Pua Świętosławska. 
Księżna Spring Flowers Poa Hegar. 


Margrabina Kaa de Cologne Pna Nawratil, 


Panna de MiNe-fleura Pna Heber. 
Aglora Pna Zamecka. 
Pierwszy kurjar P. Nowicki. 
Dragi kurjer f 


F * ~- 
Dworzazie, damy dwora. paziowie, straż, żolniarże. 
Rzecz dzieje się na dworze Konfuzjnsza IX. Mię- 
dzy 1. a 2. aktem opływa lat 18. 
W akcie 3. „Pas de derr“ odtańczą p. A. Mey- 
wood i E. Bonn. 


Początek 6 godzinie 7mej. 


domo pod tem nazwiskiem bawiła w Paryżu 
. Pani) zostawiła dla ubogich miasta Paryża | GRNIERREWNWNIZRNNWNNN! 


ka adr Nadesłane. 

adrycki dziennik urzędowy ogłasza de- p 

kret, nakazujący ułożenie list cła do Dr. Edward Strojnowski 
przeniósł mieszkania swoje do kamienicy pod 


wyboru kortezów, 
Przedłożony niemieckiej Radzie xwiązkowej|| 11 przy ulicy haliekiej i ordynuje co dzień 
projekt rewizyjny karnego kodeksu państwo- |od $—5 po południu. 
wego, zawiera nówe postanowienie o karaniu E 
podżegańi do zbrodni, jako też nowe postano- 
wienie przeciw urzędnikom ministerstwa spraw 
zewnętrznych, którzy naruszeją obowiązek R 
rzędowego posłuszeństwa, albo tajemnicę urzę- 
dową, lub którzy przy przechowywaniu aktów 
urzędowych postępują niezgodnie z przepisami (drugie poprawne wydanie), 
słnżby. pomsośjne memorjałem Stanislawa Staszica, zawie- 
Już donosiliśmy, że gabinet wiedeński sko. |rająsy „Przyczyny szkodliwości zydów i o drod- 
przystał z kłopotów, dzisiejszych Turcji i wy-|kach uzposobłeni» ich, aby się społeczeństwa uży- 
mógł na niej UMOWĘ kolejową, którą dawniej (o tecznymi stali." 
Turcja odmawiała. w skutek tej anstrjacko- Tradć tej broszury ópiew. Przedmowa anto- 
tureckiej konwencji kolejowej, roboty ostate-|ra; Główne zasady talmudn, 'Talmnd uważają ży- 
czne około linii Belowa Sofia, mają być najda- | dzi za księgę boską; Zgnbne zasady nanki tałmn- 
lej dnia 31. marca 1876 roku przedsięwzięte. |dycznej: o Bogu, o aniołach, o djabłach, o duszach, 
Cała linła Belowa Nissa ma być gotową przed |o rejn'i piekle, o menjaszn, Zgnbne nanki o mo- 
upływem roku 1879, Amstrja ma w ahrębie |rslności talmudystów : o bliżnim, o własności; pa- 
tego samego terminu rozpocząć i nkończyć sieć |nawanło nad całym światem; oszustwo; znalezione 
kolei, stanowiącą połączenie z Belgradem. rzeczy; lichwa; domowe pożycie; niewiasta; przy- 


sięga; klątwa; nasze stnlucie; ostatnie orzeczenie. 
(a Wn) Figremplarz oprawny kosztuje 50 c. Odbiera- 


jący w większej litzbie, otrzymuje od 5 egzempla- 
Kurs gieldy wiedeńskiej rzy 1, a od lo egzempi. 2 brosznry jako dodatek 
Wiedeń 4. października 1875. 


bezpłatny. — Zamówienia nań przyjmują wzzystkie 
godzina 10. minnt 43 preen południem księgarnie, nrzęda pocztowe, albo bozpośradaio 


J py pani Sadowskiej nia przyszły z powodu a ni 
4 zględów kasowych“ do skntku, Gdyby nawet tak | wienia, a 


wystąpiwszy rozentuzjazmowała li. |!*83z0 gimnazjum z końcem bieżącezo miesiąca ma 
być jnż przeniesioue do nowego budynku — są to 
prawdopodobnie tylko pią desideria, gdyż, jak 
słychać, sale nankowe jeszcze nie są ukończone, 
pieców niema i robota idzie żółwim krokiem. Zre- 
sztą, choćby i co najmniej 16 sal potrzebnych dla 
a szkoły do tego czasu tkończono, to wzgląd na zdro« 
stwa kolej. (za 100z. wie mlodzieży mającej odsiadywać po sześć i wię- 
JAfbrochta.podódni hy vw|-4-|eej godzin w sałąch świeżych i nie zupelnie wy- 
Atiz. Ozik pr ar w » | 4 74— | ruszonych, może stać się główną przeszkodą orza: 
|Czawka 2.300) zł. Pp ar. wa - |czywistnłeniu tych zamiarów. 
— Wiadomości literackie, 
artystyezne. 

— Tresć Nr. 40. „Ruchu literackiego“ : Kasyna 
literacko-artystyczne, — Bialy Murzyn, powieść Mi- 
chała Bałuckiego, (c. d-)e— Listy Juljnsza Slowao 
kiego. — Co to jest życia? przez Claude- Bernarda, 
(c d.) — O wpływie nauki na rozwój miłosierdzia, 
przez Elizę Orzeszko, (c, 4.) — Listy z Anglii, prież 
Sewera, — © Słońcn, przez Dr. Adolfa Hirsza (e, d.) 
— Szkice « dziejów sztuki polskiej, przez Fr. Kuuw. 
Martynowskiego. Poranek sztuki w Polsca, (e, dj — 
Korespondencja artystyczna, (dok.) — Literatura pul- 
ska. (Jonerała Henryka Dembińskiego pamiętniki o 
powstaniu w Polsce r. 1830—31). — Z ziumi na 
księżyc, podróż odbyła w 97 gudzinach, Przez Juliu- 
szą Varne. Przekład J, Chorośnickiega, (e. d.)—Prie- 
gląd dramatyczny, przez Bronisława Zawadzkiego. — 
Bibliografia polska i sagraniczna. — Kronika arty- 
styczna, —— Wiadomości z kraju i zagranicy. No- 
wości podawane przez księgarnie  Gubrynowicza i 
Sehmidta. 


a ) ps 
-0 fErau węglu. po lv 


Właśnie opuściła prasę brosznra pod tyt. : 
„Zgnbne zasady talmudyzmiu* 
przez dr. Roklinga 


naukowe i 


6'| 98: wa. © pr 
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